
WYDANIE: c 
ABCDEFGHIJKL eno lO droszg 

DOLL.fUSS, . WIEC Z O NY ILUST OWANY. ' HAINISCH, 
kanclerz austrjacki, wyjeż. 
dż,a do Rzymu celem odby­
cia konferencji z Mussoli- ----------~------------------.------------------------------------..-----------PIĄTEK, 11-go SIERPNIA 1933 RO:({U. CENA 10 GROSZY Nr. 222 

b. premijer austrja~ki, ob­
chodd 15 simpn.ia 75-rocz· 

niJą - nicę. swych ur~ Rl)I\ XI. 

• 

N iem cy .· organ.izu·ia powstania w Afryce 
tzOO żołnierzy francuskich · . zabitych w czasie walk w l'larokko­

Tajemnicza podróż działacza . niemieckiego do · kolonii \angielskich 
Londyn, 11 sierpnia. r W ciągu ostatniej wal11d padło znów Po ściąg;nięieiru większych posiłków Olafa Guilbranisona, dłu1goletnPego wsa)ół 

.W zwią'Zlku z wzmożoną OS'tatnio a- 9 Oficerów francuskich i 38 szerego· francuzi mają przystąpić do energicznej ;prncownilka ty1godnDka satyryczno-lite-
gitacją niemiecką '.la zwrotem kolonji, wych. Ogółem w czasie ostatniej kam- likwidacji powstania· raokiego „Simplidsimus". 
pisma angielsikie podają sensacyjne panji zgi'llięfo 1200 fołnierzy a 2.000 ·1,0- Berlin (PAT). 11 sierpnia. Za:rządzenie to nastąpiło, na winfoselk 
szcz.egóły w tej sprawie. staiłio ranmyich. Między iinnemi francuzt Rada miejska miasta Monachjum ur , partii' narodowo - socjalistycznej za zo-

Niemcom chodzi przedewszyistkiem stracili 8 samoiotów, które zestrzelili J chwaliła zarządzić ńiezwloczne zamlrnię l hydzanie przywódców narodowo • socja 
o odebranie Tangamiki w Afryce, któ- ara1bowie. cie wystawy słynnego ka,rylkaturzys'ty 1 listycznych. 
ra przied wojną należała do nich, a o- •lli'•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••!li... 
becnie znajduje się w rękach Anglji. 

Osta1Jnio wywofało wtehlde wraże­
nie przybycie do Ta1ngallliiki prezesa nie 
mieckiie,go towiareystwa ikolonial1nego. 
Celem tej wizyty było nawiązanie Jmn­
taktu z pozostałymi z czasów przedwo· 

Tajemnica nowei zbrodni w Brzuchowicach 
jennych w Tanganice ni1eitncamt. . 

Podobno celem wizyty prezesa te­
go towarzystwa jest przemycenie do 
Tanganiki większej ilości broni zaku· 
pionej w. Portugalii, celem zorganizo. 

Policja zdołała ustalić nazwisko .zamordowanego -
Tło zbrodni do tej pory niewyjaśnione 

wania zbrojnego oowstania. 

_ ' Lwów, 11 sienpnia. 1 jego tożsamości i na tern tle rodzić się I Po dokonani•u sekcji, zwłoki musia-
Tafonlilliczy trup w Brzuchowicach, zaczęly we Lwowie najróżniejsze wer· 1 ły być pochowane, gdyż ulegały coraz 

'lnaleziony pod wiNą a'11chite:kta Zar. em-JsJe, wśród których uporczywie twler- siliniej roz!kła<fowi. Zda wał o się więc, 
by, nie przestawął niepokoić opinji pu· dzono, że mOrd ten ma jakiś iwiązek że zagadka ta nie zostanie nigdy wy­
blicmei. Mimo skrzętnych p1oszukiwan z dokonanem Przed półtora rokiem za. ja•śniona. Ale 'POlkia nie ustawała w 
priz,ez kitlka dni nie można było ustalić bójstwem śp. Lusi Zarembianki. swY1ch poszukiwaniach i oto wczoraj 

_ , CasabJanJ{a, H sl•erpnla· 
Władze francU'Skie mają w najbliż­

szych dniach przystąpić do ściągania 
wojsk 'L TU111isu i Algieru ce1em oipano­
wainfa sytua.r.ji w Mamkku. 

Osta1Jnie wa~ki legii maroKanskiej z 
tu.bykami zakonczyły się znaie!Zlneml 
stratami wojsk francuskich. 

Centrum walk znajduje się w gó­
rach Atlasu, skąd araibowie nie dają się 
wyprzeć. 1 ; , 1 

' 

Li-ndbergh nie 11łeg1 kiilastralie 
W Londynie przypuszczają, ie znakomity lotnik · odrQczył start 

Londyn, 11 sierpnia. 
W dniu wczoraJsz~ nadeszły tu 

wiadomości o katastrofie, · jakie) podob· 

no miał ulec Lindbegh. Nieszczęśliwy 
wypadek miał się wydarzyć w Gren· 
landii, a samolot Lindbergha miał ulec 
strzaskanią. 

Londyn, 11 sierpnia. 
(PAT). Stacja radiowa w · Gren· 

landji, która pracowała do godz. 23-ej 
za usiłowanie zabójstwa dwuch łunkcjonar•uszów polic•i bez przerwy nie podała nic zarówno .o 

J . „ starcie Lindbergha, jak I o rzekomym 

Wyrok śmierci w Zamościu 
I _ Zamość, 11 sieripnia. ' rannego ulęto. · · wypadku, któremu miał ulec. 

W wyn~ku dwudni~wej J:'IOIZJDrawy Pio ogłoszeniu wyrdku śmterci - W Londynie przypuszczają, że Llnd· 
sąd dorazny w Zamościu skazał wczo- Za:charczuk odwołał się z prośbą o u- bergh odroczył zamierzony przez sle-
raj 1I1a !karę śm.i:erci !PTZ.e'L powieszenie lasikawienie bie lot. 

24-letniie,go A'leiksego Za
1

charczUika, któ- ----·· -----------------------• ry zostial umaimy 1Wi111t1ym usifow,ania 
zabójsrtwa w czrusie pościgu przedow· 
nika Aleksandra Konczaikiowskłeg0 i st· 
post. Jana Orelecklego. 

Pożar okrętu . na Morzu· l\rabskiem 
:Kilfta statftóDJ śpieszu • pomo<q 

wysiłki jej zostaly uwieńcwne pomyśl­
nym rezuHatem, a to d·zięki zastosowa­
niu _ daktvfoskopji. • 

Przed pochowaniem zwtolk dokona­
no odcisków palców niez1najomego. Na­
stępnie zwróoono się do wszystkich u­
rzędów śledczych w Mafop,o•Isce, {) 
skontrolowanie 'kartotek osób daktyla· 
skopowanvch. Trudno · było wPrawdzie 
PrlViPUJścić, by zbiegiem ok•oHcmośd 
znaki paków za:mordowanego były 
gdzieś zachowa1ne - uczyniono jedinaik 
tę próbę na wszelki. wypadek. 

I oto wczoraj do 1Policji lwowskiej 
nadeszła wiadomość, że osob:nilk o iden 
tycznyeh odciskach pa1ków był dakty­

loskopowany W ' Podho11cach, powiatu 
zloczowski1ego. Nazywał się on Józef 
Stolc, miał lat 34 i był . · robotnikiem. 
Przed niedawnym czasem karany bvl 
za kradzież. 

Obeanie ślie'dztwo noloczy się .iuż 
w szybkiem tempie. PoUcja dążyć bę­
dzie do ustalenia. co St•o1lc robił w ogro 
dziie wilili Zaremby i w jakim celu tam Zachaircz.uik wraiz z K'limlukiem 'i 

SUwińskim bytlli podejrzani o ,wywro­
t·ową działa.Iność. W c.ia'Sie zarządzo­
nego IJ)ościgu zosta1i zabici: post. Wró­
be1l, Klimi•Uik i Sliwińsikd1. Zacharczuka 

Patriż, 11 sienpnia. . Ogień rozszerizał si~ z nlezwyikłą pri;yszedł. Niey.rątvliwie uda się obec­
nie Zlllaleźć sprawcow jego śmierci, od 
którytch będzie można dowiedzieć si<.> 
interesujących siczegótów tej zbrodni. · 

Na parowcu francuskim „Forbin" o szybkością. 
pojem~ości 7.000 ton,. który pił}mąt do . Fożar wy.bucht na mor Lu Arab­
lndochm, wybuchł p•ozar. sikiem w pobliżu miejsca, gdzie spłonął 

~-~~~-~~~~~---~~•••••••••••••• swe~o czam parowiec f r~cu~ ,.G~ 

Krwawy . strejk farmerów amerykańskich 
l.i.:zne ofiarg w ludzia.:h 

Ne.w. Yorli, 11 sleirpnia. mh~ka:, by spowod!owa·ć zwyżlkę Ich 
(sb)' W, stanie New Yorlk: wYibwchły ceny. W ciągu ostatnich kilku dni ro.z-

orges Philipp;ar". · 
Według de,peszy iskrowej, oł,rzyma­

neJ z Soma:Iisu wloslkteg;o, par·owiec 
„ForMn" znajduje się w odległości 600 
mH od Przylądka Guardafui. 

Lot. do stratosfery 
ponownie ·odroczony 

. P.aryi (PAT), 11 sierpnia. 

poważme roz.ruchy, spowodowame. lano na szosach pod New Yorkiem kd-
p-rzez strejkujących farmer(>w. Farme- ka tysięcy galonów mleka. 
rzy postanowiiJi nie dosta11czać O.o miast Gdy strejkujący natknęli się na dwie 

Na pomoc płonącemu parowcowi 
pospie'Szył statek holenMrski „Sembil­
lan" oraz fra1J1Jcusiki ~kręt motorowy 
„Felix RusseM". 

, Agencja ttavasa donosi, że Cosyns po 
ponownem ' zbadauhu: kabiny, , w !której 
zami'erzał dokonać lotu do stratosfery, 
znalazł w niej szereg defektów wobec 
cze,go wzlot ponownie odroczono. 

' 

kobiety, które chciały dostarczyć do 
mias1a mldka, usUowaH je zliinczować. 
Obie niewiasty nawpól żywe uratowa-

ukazat s ię Ne 11 ta policja z rąk rozbestwionego tłumu. 
tygodnika Do 'J)owaiżinych starć dosizło w okrę-

Defraudant litewski zbiegł do · Niemiec 
Hitlerowcy nie chcą go wydać władzom , kowieńsktm " CO tydzień powieść" . gach De1awar;e i Delhi, gdzie miały 

i zawiera całość fascynującej powie- mi~js.ce formafoe bitwy str.ejkujący,ch z . Kowno, 11 sierpnia. l zbieg: do Niemi~c. .' . , , . , . 
ś ci egzotycznej po1hqą. Strejkujący uzywają rewolwe- , . Władze .śledcze wpadly na trop wiel- . W~adze litewskie . zwróc~(y się • du 

S • t • łO n' call r~w I ?b~zucaJą policję kamleniaml. kich naduzyć, dokonanych na. szko.dę N1emcow 0 wydanie . przestępcy, na co 
n WI~ YDla S Kilkadziesiąt osób aresztowano. sk~rbu panstwa, które popełml kasier otrzymały wymijającą odpowiedź, iż 
a nadto działy humoru, wiadomości W De'1hi strejkująicy 'latarasowaH g~ow~e.go. urzęd~ pocztowego w Kow- wtad~e niemieckie nie mogą wydać Ja-
ze świata, nowele, rozrywki umysło- szosy wielikiemi drzewa~i i wszelkie n!e meiak1 J~~uhs, przywłaszczając SO· nulis·a; gdyż dotąd go nie pochwyconu, 
we i t. d. transporty mleka wylewaJą do rowów. b1e 100,0_00 htow. . :.' w wypadku zaś pochwycenia, jako 

~
; Cena numeru 30 gr. Strejkujący nświadiczvli, że będą Uu-1 Januhs, jak się okazało w drriu l" do- „przestępca polityczny" korzystać by 
4 _ Do nabycia w całej Polsce czować wszystkich łamistrejków· Do- konania kradzieży zbiegł do kraju, Kłaj mńsiał z prawa azylu. . 

-!!" __. tvchcizas sytua~fa nie zos.taJa 1oipa1nowa- J p~d zkiego, ską? przy pomocy niemi~c- .'~: W sprawie tej między władzami gra 
- lllP" new kich przemytrnkow, za wysoką opłatą nkznemi prowadzone są pertraktacje. 
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Jak Mussolini 

ni .. · walczy z plagą ·samobójstw 
(sb) W związku z dziesięcioleciem 

reżymu faszystowskiego we Włoszech, 
· . odsłonięte zostaną w Rzymie cztery po· 

w .. St. Zjednoczonych. Obecny· wicepremier trzeciej ~~!~i. J~j~~~nao c~!~:~ę~u:~sst~nfe Je~: 
Rzeszy został wydalony z Ameryki po przejęciu przez wy. z polecenia Mussoliniego zostanie 

wywiad angi Iski kompromitujących dokumentów. na jednym z ożywionych · placów w 

J k d k t I . d „ • k • ' Rzymie wystawiony najdziwniejszy 

a Z emas. D\VIDO ____ „ __ CBD fil ę WYW'la U DłBmtEC IBUD. ~~k~kśwl:~i:.g:Je~t0tfuc~~~~1::~~!m~: 
(z) Ody w roku ubiegłym von f>apen,ku. Przez trzy dni rewizja nie dawała· staremi gazetamr. Pewnego wieczoru, bóicy. 

mianowa.ny został kanclerzem Rzeszy, pożądanych wyników. Czwartego dnia! gdy dr. Albert z teczką w ręku siedział I W związku z ostatniemi licznemi wy­
pra~a. światowa przypomniałą. o przy- konsul. holenderski . interweniował .. w: w kolei podziemnej, jeden z agentów 1 padkami samobójstw wśród młodego 
krosc1, która. spotkała w 1915_ ro~u, . w j sprawie pogwa.tce~1a neutraln?śc1, a ; sprowok?wał z ~ondu~torem spór, któ- ! pokolenia, Mussolini polecit wykuć w 
Waszyngtome ówczesnego mem1eckie- konsul amerykansk1 - w sprawie aresz ry zakonczył się bóJką. Dr. Albert l · 
go attache wojskowego. · Był nim Pa- towania dziennikarza amerykańskiego. wstał na chwilę i przez zapomnienie zo- marmurze młodego chłopca, który_ w.y~ 
pen, który otrzymał polecenie opuszcze I Nall zatelegrafował do Oaunta: I stawił na ławce teczkę. Skorzystał z I celował lufę rewolweru w swą p1ers I 

nia - ~ranie _St. z~:dn~czonych .. _Wysie-
1
· „~ie .nie znaleziono. Victor (V?sca) , te~o ~iedzący ?bok Br:ow'n i blyska- j zamierza właśnie strzelić. 

dleme to nastąp1c miało w związku z omyhł się", na co otrzymał odpowiedź: i wiczme zam1eml teczki, poczem wy-

1

· Otaczają go trżeJ inni młodzieńcy, 
zap~mnian~ rze~omo przez Pai;>en~ w „Omyłka wykluczona". ! siadł na następnYn:t przystanku. którzy wyśmiewają go za clteć odebra· 
ko\e1 _pod.z1e.mne1 teczką, zaw1eraJącą Piątego dnia admirał Hall zażąda1 , Po pow~ocie do ~omu .~r. Albert zna- · nia sobie życia. 
kompro_m1tu3ące go dokumenty. od kapitana statku holenderski'ego 0 t lazł w sweJ teczce Jedyme stare nume- 1 p . ł ik 

W · I · k 1. 1 · ó - 1 • N y k T' · „ t · · I rzez postaw1en e tego pomn a ośw1et emu ap tana eg1on w twarcia kasy. Kapitan odmówił, powo- , ty „ ew or . 1mes , . POZ?S aw1a1ąc . • 
cze~kich, .Emanuel~ Vitora Voska, któ- tując się na międzynarodowe prawo · w. rę~a~h wywiad.u ang1elsk1ego kom- chce Mussolini wywrzeć do~a~ni wpływ 
r~ na poc~ątk~ woJny pracował dla wyj morskie, a wówczas Hall polecił otwar- 01om1tuJące dowody. na nieopanowanych młodz1encach. 
w~d~an~e~kIBgo,~rawatapue~~- cie kuy silą. W ~~anglik6w wp~ ~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w1a s1,ę, iak; następu~e: '! dły niezwykle kompromitujące doku- ! B b t • b I d • I 

. Po V:Ybuchu WOJllY '!I Was~yngto- menty, opublikowanie których wywo- i ezro o ni n~ ez u neJ wu.sp e 
me iałoz:cme zostały dwie wrogie ?en-I tato w Ameryce olbrzymią sensację. - ! · U ~-
trale .s~p1egowsk1e. .N~ czele wywiadu I Cała prasa, nawet germanofilska, do-! s; '31fla iq ucie,;~fli .,,r.ed ałodem i ncd~q 
ęnte~te y stał bryty1sk1 ,att~che, ~o~tr-; magala się wysiedlenia Papena z Arne- . . . . . 
admirał floty Gaunt, zas k1erowntk1em I ryki. Istotnie wkrótce poset austriacki (sb) W1ehka. sensacJę wywołała ostat- l'zaopatrzem w prowianty 1 maszyny, 
wywiadu państw sprzymierzonych był I baron Dumba,'· Papeu oraz niemiecki at- nip wiad?mość podana przez prasę an- 1 które im pozw~lą p~z.etrw~ć pi~rwszy 
v. Papen. . tache Boy-Ed otrzymali paszporty na I g1elską, ze około 200 bezrobotnych wę- okres na wyspie. Między 1nnem1 otrzy-

Działalność centrali szpiegowskie) I wyjazd. Poset' niemiecki Bernsdorff po- gi,~rskich zw~óciło się óo rząd~ .arngl~l- ; maH oni sitac}ę radjową, aby nie stradli 
Papena była niezwykle ożywiona. U- został na swem stanowisku. skt-e~o z pr~sbą o podar~wa~Ie 1m me.:,· kmtalktu .z,e sw1~tem. . 
trzymywała ona stały kontakt z irland- . . . 'I zam1eszkałeJ wyspy naleząceJ dto Ang1J1 , PaJkt, ze tak ll1czna grupa ludzi wy-
czykami i hindusami, którzy po zwycię- · V:' związk;t z tą. aferą .P0 Z?StaJe hi- a położonej na Oceanie Spokojnym. · I ksztalconych-. a jednak pozbawionych 
stwie Niemiec oczekiwali zwolnienia z sto~a ~~ynne~ teczki, zawier:J~ck~ r~r I Zbiorowę tę prośbę złożyło 200 leka-

1 
stanowi,sk, zgodziła sLę na zesłanie, wY­

pod hegemonji angielskiej. Agenci Pa- r~c ~n 1 za . os~aw~ amery, ans ie .. a rzy,. inżyn~erów, adwo~atów . i in~y~h 
1 
wołał 'zro~umial~ poru~z~ni~. Należy za­

pena wysadzili kilkakrotnie w powie- N~emiec, obe1m.uJące wartosc 110 mi!Jo- ! ludzi nauki, którzy w OJczyźme sWeJ me ' zinaczvć, ze nie Jest to JUZ pierwszy wy­
trze most na którym przejeżdżał po- n w _za ?kr~s Jednego roku. . , mogą z.naleźć pracy i nie wiedzą, Jalk 1' J)a!dek tego rodzaju. Na oceanie Jndyj­
ciąg wio~ący przez Kanadę tra sporty! . N1em1eck1 attache, ~r. Albert (a me, przetrwać ciężki okres kryzysu. . skim znajduje się pewna wysepka z la­
bro~i do Anglji topili okręty am~rykań· J~k podawano f~łszywie - von Papen) 1 Starania bezrobotnych pracowników j tamią morską, d'O której przybija statek 
skie, transport~jące amunicie dl enten- me r.oz.staw~ł się ~igdy z t~ te~zką. - ! ~mysło~ych J?q>arł rz.a.d w~głerski tak, tyl:k? raz na roik. Ody ost<Ctnfo zmarł la„ 
te'y, truli masowo konie wojskowe, I T~ze~ a~enc1 wywiadu a~g1elsk1ego, 'fi i ze A.ng!Ja .udz1ehla zezw?leme na pobyt,tarmk na fej wys·pie, napłynęły se,tkł 
przeznaczone dla Anglji itp. . teJ. hczb1e. wspolpra~ow~!k ameryk~n- 1 na n1eza.m1eszkal.ej wyspie: Obecl1il.'e . z~ ofer~ ze ~trony ~ezr.obotnych, któr.zy go-

. . · . I s.!<:J,e~o f .N,e.w. Yo.r,kc T1m~~ i . Brown, sle-_, wszystk1~h s1tr;on sypią się , 'Podarun1<1 ·to~ byli spędz,ić .ktl1ka lat samotnie na 
Wóywiad anśgóiedl~kt rehkórutowłał swkyóch 

1
. dzili A berta bezustanpie. Brown kuplf i dla osób, które zll;odziły sie ··same na .•.wyspie, aby tylko-1>rteitt'W'ać okres kiy-

agen! '?' z po r czcc w~ s owa w, sobie identyczną teczklę1 którą wypchał zesłanie na samotną wyspę. Zostali oni zvsu. , ' 
sł,qw1et}ców J tych wszystkich, dla kt6- 1 · 

rych upadek monarchji austro - węgie'r- M , ł b b • • 111 ' ' 

skiej oznaczać mógł odzyskanie niepod- O g y m z a po Ie c W Oj n "'e 
ległości. , ' I . ~ • 11 8 

Ody wywiad niemiecki dla osłonię-

••• ,1 _ • • • • :· • ,„. . . . . , . . - ' . - • - . ' „- -. .. . . 

cia swej działalności zatożył w Wa- Co byłoby, gdyby baron p. poślubił baronówna Vets~ra? 
szyngtonie towarzystwo handlowe pod ~ 1'; ~ ~ 
nazwą „American Import and :Export (x) Niedawno zmarł w Ischl (Austrii) I właściwie zapobiec wybuchowi wojny I Wś.ród gości znajdowała się również 
Company", na czele którego stanął atta- pewien star~ arystokrata, którego ży- światowej", młodziutka baronówna Mary Vetsera, 
che finansowy, dr. Albert, Vosce udało cie w niczem nie różniło się od żywota, I Ody zdziwiony sluchacz prosit o wy:.. późniejsza bohaterka głośnego drama­
się umieścić tam swą córkę w charak- pędzonego przez licznych innych ary- I jaśnienie, okazywało się zazwyczaj, iż· tu w domu Habsburgów. 
terze sekretarki. Mfoda dziewczyna za- stokratów austrjackich. Jedna tylko o- poza tern sensacyjnem oświadczeniem Młoda, pełna temperamentu dziew­
łatwiala całą korespondencję rzekomej koliczność wyróżniała go z grona : kryło się wydarzenie niezbyt doniosłej , czyna zakochala się w baronie P. i z o­
firmy handlowej, co umożliwiało jej koP . . . . 1 wagi. I powiadań jego wynikal'o. iż uczucie jej 
jC'lwanie i fotografowanie ważniejszych swyN~hk~udbozałych tow~rzyszy 

1
medold1. li Jako mlodv człowiek zmarły baron byto niemniej silne, aniżeli to, które po 

dokumentów. · " · ie ie Y w rozmowie rzuca on o P. otrzymał zaproszen_ie na polowanie upl'ywie niespełna roku spowodowało 
· Pewnego razu p. Voska zakoniuniko· niechcenia następujące słowa: „Mogłem do jednego z zamków w Czechach. - śmierć baronówny. 
wata, iż waszyngtoński sprawozdawca Baron P. nie odpowiadał jednak wza-
wojenny „Uriited Press'' Archibald, o- iemnością na uczucie Mary Vetsery, 

trzymał pokaźny pakiet. zawierający n·e kły seans sp·rytysty y był bowiem w owym czasie zaręczony/ 
rachunki z wielkich dostaw amerykaP.- I ZWY . . I czn kochał swą narzeczoną i obowiązki swe 
skich dla Niemiec oraz plan kilku aktów traktował bardzo poważnie. 
sabotażowych, projektowanych przez Zmarły z za grobu rehabilituje swego przy,jaciela . Na tern kończy się właściwi~ ta dość 
Papena na terenie St. Zjednoczonych, a . . . . . . . .· codzienna historja. Polowanie dobiegło 
wreszcie szereg prywatnych listów v. (sb) .W1elk1e poruszenie w sz~!ok1ch { NaJbhzszy!11. przyjac1:Ie~ ~marle~o końca i baron P. oraz baronówna Vet-
Papena. · sferach arystokratycznych Angin wy- byt Natan W1mfred. Po sm1erc1 przyJa-

1 
sera rozjechali się aby się już nigdy 

W jednym z tycłi listów Papena do wolal incydent, jaki miał miejsce w cza ciela nadesłał on do znanego uczonego . więcej nie spotkać' 
swej żony, uderzały następujące sie jednego z s~a;isów spiryt~stycznych , ~amila !'la~arlona list, . oś:'"'iadczając, I Dopiero w 1914 roku i w latach na­
wzmianki: „Powtarzam stale tym gtu- w_ Glasgow. Us~1one w, czasie snu me- , ze. w dmu, kiedy przyjac1e! Je~o z.marł, I stępnych, dawno zapomniany epizod 
pim ya.nkesom, aby podziwiali nasze bo· d~um. poczęto p1~a? .cos . szybko n~ pa-

1 
~iat Pro.ro~zy. 'Sen. We śm~ ZJ~w1ł mu nabrał w oczach barona P. niesłycha­

haterstwo i trzymali język za zębami", p1er.ze. qdy. pózmeJ zapalono św~atło, . się prz}'.Jac1:1 1. tłur~1aczył. się, ze _to c9 nego znaczenia. 
Inny ustęp listu brzmiał: „W Waszyng- okaz~ło się, ze na papierze napisane I o~ zr?b1l,. me .Jest Jego wmą, ~omewaz Wyliczył on sobie mianowicie, że 
t-mie kongres i rząd robią wszystko we było. . • n~e wiedział, ze spotka go meszczęś- baronówna Vetsera spotkała arcyksię­
drug wskazówek posłów niemieckiego i - „Natan Windred . zawiadam!a !li· Cle. . . . . . cia Rudolfa w parę tygodni PO owem 
austrjack;ego, n:e wiedząc wcale, iż sto nleJszem wszyst~lc~ swych bhzk1ch I Dop1e~o p_o pr_zeb~dzenm. s1~ \\'.mi- polowaniu na zamku czeskim. Gdyby 
suh się do naszych życzeń". 'Jednocześ znaj~my~h I przy1acioł, że Robert Mac· i fred d?w1edz1ał. się, ze przyJac1el Jego zatem baron odpowiedział na uczucie 
nic Archibald otrzymał laskę, wewnątrz kenz1e !11e popeł!1ił samobójstwa, lecz I p~pełn}t samob.óJstw,o .. Zapytany w spra młodej dzfewczyny, wzajemnościfl. na­
której mieścity się plany fortyfikacyj padł oh~rą trag1~znego wypadku„ Na· wie teJ P~amanon osw1a.dczyt, ze ~raw_- leży przypuszczać, że los Mary Ve tse­
an;erykańskich. tan Wimf,red prosi -bardzo o pod~me tej dopo~o?m; sen ten tłumacz~ ta1emm- ry potoczyłby się innemi kolejami. Nie 

Archibald udał się na statku łiolen- wiadomoscł do szerokiego ogółu. c~ą. sm1erc przemysłowca. Mimo to O· pokochałaby oczywiście syna cesarza 
derskim „New Amsterdam'' do Europy, W sprawie tajemniczego napisu pm1a publiczna nie została usvoko· austrjackiego, nie poszłaby za nim do­
prz:yczem stosownie do planu, statek wszczęto dochodzenia, które dały sen- iona. . · browolnie na śmierć, również austria:­
rnia t zawinąć do jednego z portów an· sacyjne rezultaty. O~Y. obec~ie. po ~ilku latach Ziflar; ! cki .następca tronu pozostatby nrzy ży­
gielskich. Szef wywiadu angielskiego, Okazuje się, że sprawa ta sięga jesz· ~Ć\~'lll~z przy1ac1.el Jego, na'Y~t z Z<,- ciu, a wówczas zamach na arc vksięcia 
o~unt, wystał jeden z najszybszych o- cze roku 1924. Wówczas to wielkie wra svnato\v starał się ratować opmię ;m:e- Franciszka Ferdynanda nie mialbv miei 
krętów angielskich, który wyprzedził o żenie w całej Anglji wywołała tajemni- mysi, 1\'Ca i przeslat przez med;um ~ : st, sca. Tern samem wres7.cie wybuch woj 
trzy dni „New Amsterdam'' i zarzucił cza śmierć Roberta Mackenzie. znane- pwsząc o poclJii'.e go do publh.:1.r:e; wia- ny europejskiej zostałby odwleczony. 
kotwicę u wybrzeża angielskiego, po- : go przemystowca w Glasgow. d0mn~ ci. Wszyscy, którym baron P. wvk!a-
wiadamiając admirała Halla o ładunku, I Znaleziono go otrutego w dornu. Na Tak więc o!Jccnei ustalone zost01ło dat swą teorię, nie przvwinzywa1i do 
wiezionym przez statek halenderski. - tle tym powstało wiele plotek i domy- „,.,nad wszeł~11 watoli-vość, Ż.! rr:·e1i1v- niej specjalnego znaczenia. Aczkolwiek 
Gdy „New Amsterdam" zawinąl do por stów. słowie~ nie n1arf śmiercią s:i111obi;0·'.a. 1 zamach w Serajewie byl bezoośrednim 
tu • .ArchJbald został aresztowany, a rów Mówiono, ie prze111 ~ '~·łowiec odebrał ·wskutek rzek~mo dokoua11ycl1 nad•ti~r.:! I po"Yodem wybuchu wojny światowej, 
nocześnie władze an)'l:ielskie poleciły fobie życr('. ";" rco~1 cdu (lfllwmrnyclt na· lcrt wskutek tragicznego wypadlm, to Jednak przyczyny womy były gtęb-
przeprow~dz:nie ścislej rewizji na stat- dużyć. czy o::;rnstwo · sze I daleko mniej skomplikowane. 

' 
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Echa nocnego 
włamania do willl przy ul. Letniej 

Lódż, 11 sierpnia. 
fa.r) W onegdajszym „Expressie" do 

nosili~my o usitowaniu dokonania kra~ 
dzieży na posesji przy ul. Letniej Nr. 19. 

Właściciel willi, dokoła której krt;..:ił 
się podejrzany osobnik, strzelił kilfca~ 
kr•itnie w powietrze i sam byt niemato 
zdziwiony, gdy rzekomy złodziej padł 
na ziemię. 

Przekonany, że zranił człowieka, p. 
H. zaalarmowal pogotowie i polh.!ję. -
Wówc~as wyszła na jaw nader humn­
rystyczna surawa. Rzekomy włamy­
wacz, Bolestaw Szymczak, zaufany 
pracownik właściciela willi. nie byt 
wcale ranny, a jedynie będąc w stanie 
podchmielonym, przechadzał się w no­
cy w okolicy willi swego pryncypata. 
Upadek nastąpił . ze strachu, p. H. zaS 
nie poznat w kręcącym się mętczyźnie, 
Szymczaka. 

Dochodzenie policyjne, Jak i zezna­
nit w:a~cic.i~la willi w zupełności po­
twicrdzlio obronę niedoszłego niebosz­
czyka. 

Kto dokonał 
włamania 

do składu aptecznego 
. L6dt, 11 sierpnia. 
(gr) W swoim czasie donosiliśmy o 

włamaniu, "dokonanem do składu aptecz 
nego M. Zyngermana w Rudzie Pabja­
nickiej przy ul. Piłsudskiego Nr. 88. 

Na skutek anonimowego zameldo­
wanla włc:ldze śledcze pociągnęły ·a~ 
odrcwie.dzialności karnej p. Zyngerma­
na, ta rzekomą .symulację kradzieży. 

W dniu wczorajszym oskartony Zyn­
german stanąl przed sądem grodzkim. 
Sa;d uniewinnił po.dsąanego od zarzutu 
'vmu1owania kradzlety. 

Uzyskamy ślicznie w sło~cu opalon• c:ert bu narażania się na bolesna 
skutki oparzenia słonecznego. Pamiętać jednak musimy, by nigdy nie wy· 
stawiać mokrego ciała na działanie promieni słonecznych, lecz zawsze przedtem 
natrzeć Kremem lub Olejkiem Nivea. Krem Nivea chłodzi przyjemn"e -
Olejek Nivea zaś chroni ciało - zwłaszcza podczas pochmurnycfi dni -
przed zbyt nagłem ochłodzeniem. Nivei nie można niczem za~hapić ani łei 
naśladować, gdy.i żaden inny środek kosmetyczny nie zawiera Eu c try ł u. 

KREM NIVEA1 Zł. o.40 do 2.60, OLEJEK NIVEA: Zł. f.-, 2.- i 3.so · 
Polaki- vrod11kl łebrvki 1 PEBECO, Spółke Al.cvin• w PozMnlu 

Tajemnic·e „aparatów zreczności" 
i „premjowanych strzelnic'' - Jak naiwni łodzianie 

przegrywają ostatnie pieniądze? 
Lódż, 11 sierpnia. znajdują się otwory, pod któremi wid- szpara wielkości monety. Manipulując 

(ak) Łodzianie odznaczają się pewną nieją napisy: 15 groszy, 20 groszy, 10 pistoletem trzeba tak wycelować. aby 
pomysłowością, szczególnie jeśli chodzi groszy, przegrane, przegrane itp. Cho- wyrzucona z lufy moneta trafiła w szpa 
o ogranie bliźniego przy rozmaitych ko- dzi o to, aby uderzeniem palca o meta- rę. Wtedy się· wygrywa. He? to zależy. 
fach szczęścia, fantowych loteriach, sto 1 lowe kółko rzucić monetę w jedno z o- Od 10 groszy do 30. 
likach karcianych itd. Aranżerowie po-I' kienek. Wówczas specjalna obrotowa Nie trzeba dodawać, że pistolety po­
dobnych imprez są bardzo sprytni a tarcza wyrzuca „premię''. , siadają przekręcone muszki i przesunie 
gracze bardzo naiwni. Sposoby bowiem Stanie sobie taki gość przy aparacie I te umyślnie celowniki. Ale co tam. -
jakich pomysłowi oszuści chwytają się, li zręczności i pocznie walić palcem w ten i Grunt, że można grać. Zaślepieni gra­
nie są wcale skomplikowane, niemniej popychający przyrząd. Początkowo to i cze nie zwracają wcale uwagi, gdzie 
jednak obliczone są na interes pewny. wcale nie idzie, straci dobre kilka zło- .grają. Chodzi im o jedno - żeby grać 

W żadnem bodaj mieście hazard u- tych zanim osiągnie wprawę t. zn. bę- i żeby się odegrać. 
liczny nie święci takich triumfów jak w dzie wrzucał monety do okienek, zao- „Aparaty zręczności nie są w Łodzi 
Łodzi. I choć ostatnio dzięki interwen- patrzonych napisem: przegrane.„ nowością. Już przed kilku laty władze 
cji naszej policji coraz mniej spotykamY I „Aparaty zręczności" posiadają swo 

1

. naszego miasta zabroniły umieszczania 
na ulicach szulerów, to jednak wypadki ich stałych zwolenników. Przychodzą ich w cukierniach, sklepach itp„ gdyż 
takie zdarzają się, gdyż sprytni aranże- codziennie z owiązanemi palcami od cią przyczyniały się one do szerzenia ha­
rowie tych imprez są nader czujni i po- głych uderzefl w metal i czekają na ,

1

. zardu. Poza tern oblicz.ono wówq;:ts, 
trafią ulotnić się w porę. swoją kolejkę. Czekają, czekają, prze- że szansa wygrania jest b. minimalna. 

Obecnie wskutek ustalenia się po- grywają i odchodzą. I tak wkótko. A „Aparaty zręczności" tropione przez 
g6d uliczne imprezy cieszą się więk- wlaściciel budy na swój sposób doga- policję znikty. Obecnie pojawiły się in• 

O b . szem, niż zazwyczaj powodzeniem. duje: - ne, wtaściwie już dawniej używane a-
ezpteczeńSłWO Oto kilka obrazków z ulic, lub par- - Szanowny pan dobrze rzuca, tył- paraty, odpowiednio przerobione i do-

przechod nióW ków miejskich. ko niema celu. Ten rzut był dobry, cal- stosowane do kryzysu. Zamiast 20· 
•: klem dobry, tylko kilka centymetrów itroszówek wrzuca się w nie 5-gro-

. _ . 'lMt. 11 slerpnła. „Wesola buda"! Wszystko jedno w górę I premja pewna! szówki.„ 
.• (ft) Jak stf) <iowiaduiJem"Y", dlnsipekcJ~ gdzie, dość_ że je.st. „ I?o~a rozmaitemi a- Gość rzuca, aparat załapuje 20-gro- •• * Dt.taow'lana nakazać ma przymusowy re- trakcjami na ścianie wisi szówki, gapie tłoczą się a właściciel a-

mont wszystkich dom-:.::ólłr!w~~kt.ó~r~e~nl;;;e~~J,~O~-~~t::-.tłfNM~~<.R~JiJ!~tS · paratu zręczności cieszy się, że są J'esz-
Jest również w Łodzi kilka 

stały odn~ cm • CI„. · t ~.,. f ,,.. • 
R 

. ze ac.Y „ raJ.., zy „. „PREMJOWANYCH STRZELNIC''· 
Takie, w których można wygrać i anioł 
ka z porcelany, rower, jak kto woli „o­
stre" albo „wolne" koto, mandolinę co 
prawda nie' hawajską i gitarę i wiela, 
wiela rzeczy„. Kosztuje nie dużo. 50 gro 
szy trzy strzały na premję - 10 groszy 
próbne, dla wprawy. 

emontow'l J)O(ilegać ma zwłaszcza otyn Drewniana skrzyneczka z otworem Albo inny aparat. 
kowante, kt6re w wielu domach Jest Zni.- na monetę dwudziesta, lub pięciogrosz.o Pistolet, umocowany do skrzynki (o-
szczone i kawalamł spal1a na ultce. wą. Na deszczułce wewnątrz aparatu strożność nigdy nie zawadzi). U góry 

Zarządzenie to spowodowane zosta­
lo lk1i7/kru ·nf eszczę~Ilwemi WJ'lpadlkamt, ja­
kie miały ostatnio mteJsce w Ło'dzi, gdy 
kawały wadafącego tY1nkui zraniły przy 
padkowyoh l})t'zechodnł6w. 

Ustalenie nazwiska 
desperatki, 

która wyskoczyła oknem na bruk 
Lódt, 11 sierpnia. 

(ig) Przea kilku dniami na ul. Skwe­
rowej 10 zdarzył się tragiC'Zny zamach 
samobójczy. Z okna III-go piętra tego 
domu wyskoczyła Jakaś kobieta t padła. 
na bruk uliczny, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Nikt nie znał <1enatkl. Nikt nie mógł 
iej też rozpoznać. Policfa prowadziła 
energiczne dochodzenie w tej sprawie, 
mimo to kilka dni przeszło bez rezul­
tatu. 

Dziś rano dopiero z(iołano ustaPć 
lożs~mo~ć samobójczyni. Rozpoznali ją 
krewni, którzy zaniepokojeni jef prze­
dłużająca się nieobecnością, zwrócili 
się do policj~ , a gdy im pokazano zwto­
ki, rozpoznali, że Jest to 33·1etnła Ja­
chetta Posner vet Poznańska, zamiesz­
kała przy ul. Kamiennej 14. 

Zwyżka cen 
arty kuł ów spożywczych 

Łódź. 11 sierpnia. 
Git) Dziś na targowi'Sikaoh miejskich, 

wsk1uitek bardzo małego dowoZill. w dal· 
szyim ciągll zanotowano wzrost cen ar­
t }1kułów spożyWczych. 

Mały przywóz żywności do Łodzi' 
trumaczv s!ę pracami rolnemi. które ab­
<.: orbują obecnie wieśnia'ków. Mimo to, 
lak już zapowiada·Liśmy, władze admini­
stracvjne nic dopuszcza do dalszej 
7wvżki cen. 

Nabiał kosz~uje dziś o S proc. drożei 
·1 iż W pO·CZ<ttkach t v·godnia. Z~Jirożał 
„6y1n i 0 7. drób, vV nieznacznvm t vl l<n 
<;t 0 :1n:u sta,.,; ~ h · iMzyny i ogórki wskn­
tE'!< l:ar cl?:o dol:r<?go urodzaju. 

Fryzjerzy chcą· goł!ć w niedzielę 
Specjalna delegacja z Lodzi udaje się do Warszawy 

Łódt. 11 sierpnia. trznych, składając tam obszerny memo· 
Ot) Jalk się dowiadujemy, cech fry- rjał, który zawierać będzie motywy ioh 

zJerów w Łodzi postanowił na nowo pod żądań. 
jąć starania o uzyS'ka!Il.ie zezwolenia na w, razie nieuwz.gilędnienia ich żądań 
otwarcie SwYCh zalkładów w niedziele i fryzjerzy · zamierzają Interweniować u 
święta w godzi.naoh przedpoł.udniowYch., władz administracyjnych w sprawie o-

W związku z tern w dniach najlbliż- strzejszej kontroli inad pokątnemi zakła­
szych wdaje się do Warszawy sipecjalna dam} ~ryzjerslkiem!, iktór.e są otwarte w 
delegacja, która wespół z zarządem niedzielę i czynią w ten sposób ooważ­
głównyinr ln1erwenjować będzie w tej ną lkonilmrencję pozostałym firmom. 
sprawie w mindsterstwie spraw wewnę-

Strzela się do tarcz, posiadających 
koła z cyframi. Od 1 do 10. W zależ­
ności od wystrzelonych punktów otrzy­
muje się ·nagrody. Za 28 punktów -
mandolina. za 29 punktów patefon, -
za 30 punktów, najwięcej, ile mozna o­
siągnąć - rower. Za mnieJsze iloś ci 
punktów „tabule czekolady", ·starej, za­
tęchłej mieszaniny piasku z kakao. 

Ale jakże trudno wygrać! 
W środku tarczy znajdują się sęki, od 

których naboje odskakują. Ale to nie 
szkodzi. Właściciel strzelnicy ro~wa­

l ~a wspani~łomy~lnie strzelić jeszcze raz 
1

; gość moze trat1ć nawet„. w płot. 
- Tutaj meksykańska strzelnica z 

Wł ' · · l d d t d I · ,,premjamy'' krzyczy właściciel bu-aSCl Cle zagro Y po zarzu em po pa enta dy. Patefon, rower I radio za 50 groszy! 

Taiemniuzy pożar pod Radomiem 
Radom, 11 sierpnia. Przyiczyny pożaru narazie nie usta- 1 L:dzie str:::flają . Oto jakiś u-.:n1iak 

Onegdaj około godziny 3-ciej wy- lono, ale istnieje sHne podejrzenie, że b:erze ":'nt· -.:i:vkę, . podpiera . sk J bar­
buchl p-o2ar w zagrodzie Józefa To- stodota spłonęła skutkiem podpalenia JC1ę, zm1c1za 1 naciska cyng1c.:: . 
mali, mieszikańca wsi Bleczno. jej przez właściciela, celem osiągnięcia - Strz.a~. świetny! - oplnMe gość od 

Ogień strawił stodołę, należącą do premjł asekuracyjnej. „strzelama • 
wyżej wspomnianego gosp-odarza. Potwierdzeniem tego podejrzenia l . Istotnie uczeń trafił niemal w sam 

Mimo, iż wartość stodoły jest nie- jest takiie fakt, że ogień ukazał się od-,· srodek tarczy. Zachęcony strzela na 
wiellka (szacują ją na 400 z.l.), była ona razu w kUku punktach. - Energiczne premję. Ale jakoś dziwnie nie ,.idzie 
wysoko ubezpieczona w Tow. Wza- śledztwo prowadwne w tej sprawiełmu". To ktoś „niechcący trąci go w ra 
jemnych Ubezpiecień w Kielcach. doprowadzi, do wykrycia prawdy, Imię, albo dymu puści pod oczy, to 

Pościg za złodziejem na dachach domów. ~:~:.::i~~!~;-~;~~~~~~:r!~~Yz:·;r: 
Sprawca kradzlety skór zdołał zbiec staje się '.ablic~kę starej ~zekolady .. 

Taką Jest łodzka publiczność. Na1w-
Piotrków, 11 sierpnia. _Policjanci pu~cłl~ s~ę za nim w po- na i łatwowierna idzie na lep wydrwi-

Wczorajszej nocy ul. Kra11wwsKa gon. ~dy p~zeb1egh kilka dachów, groszów. Owe „aparaty zręczno~ci'' i 
byfa widownią niezwykłego pościgu po ~łodz1ej spuscłl się ~o rynnie na z!emię „premjowane strzelnice" nie są najwię­
dachach domów, który odbywał się za 1. tym sr:osobem u1!1knął zaaresz.towa- kszym i jedynym hazardem. jaki można 
złodziejem. ma. gdyz zdołał zbiec. spotkać w wędrówce po ulicach Łotizi. 

Oto przy ul. Kralkowskiej do domu . J.ednakże policja jest na tropie zło: A frzy karty, a oko? 
Nr. 1 zakradł się na strych złodziej, dz~eia .- akrobaty .. który wlkrótce znaJ Hazard kwitnie. Tropiony przez or-
który zabrał wieksza ilość skóry na dz1e s1e ·za kratami. gany władzy przenosi się z miejsca w 
s lkodę Brnndl i Ritterband. - Policja Część skradzionej skóry policja od- miejsce. Często pod postacią gry kar­
ws, 'rzcla . po~c: k 7 ;1 ?Pra wca k rad_zi.eży l nal~zła, albowiem s~r~ wc~ krad.zieży J ci~nej często rów;iież pod postacią nie­
ktorv . ho1cic s: •: ' "·::-;i-; ć w ret2e oohcJan- zdązył schować u me1akle1 Mananny wmnych automatow i strzelnic z prem-
tów, wydostał sic na dach. Brz,ozowskiej (Krakowska 1). jami.„ 
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Do •• ~!!e„~!~~~·::........ Sklepikarz 
dziewczyna w poszarpanem odzieniu. ' W d E " d l • 0 

) • 

ma głosi 
- O, mój Boże?„. - Jęczy nieboga._ I jJtk yWift " XpreSSU Z prze S 8WICle ami 

tu wienyć ludziom!„. Mówił, że tylko na piwo różnych zaWOdÓW W OgÓrkOWym Sezonie ,,twlus\eli się nobrać .•. 
wstąpimy, a on." a· on.„ o, mój Boże, a6f Bo.że„, . Ć fi 

Co się stało?.„ - pyta dyżurny przodownik. Lato, kanikuła, sezon ogórkowy, ur- J Przychodzi t~ki klijent bierze pię Tak brzmi tytuł ostatniego 
- Niech paii usiądzie;,. Dlaczego pani płacze? lopy, wyjazdy ... W miastach „frekwen- deka masła, ćwierć bochenka chleba, I 

- Uwiódł mnie, panie przodowniku.„ Uczd- cja" mieszkańców zmalała conajmniej o albo kilka bułek, do tego trochę cukru filmu Slima 
wa panna byłam, jak Boga kocham ... Dobre mam 30 procent... Jak to wpłynęło na nasz i odchodzi... To są letnie tranzakcie:·· (lu) - Któż nie zna kapitalnego Sli-
serce, ludziom wierzyłam i za to mam takie po· handel i przemysł, Proszę ni~ ~apo_minać, że ~e gospodynie 1

1 
ma, nieśmiertelneg~ 1),adena. z fjlmu .,Na 

dziękowanie.„ które wyiezdzaJą na letniska lub do zachodzie bez zmian , kapitalnego od· 
- Kto uwiódł?.„ Jak to się stało?„. czy sytuacja poprawiła się, czy też po- uzdrowisk, należą do rzędu naszych twórcy komicznych ról w wielu farsach 
Dziewczyna rękawem nos otarła, odchrzęknę. gorszyła, czy wpływy zwiększyły się, najlepszych klijentek, i komedjach?„. 

ła i zaczęła opowiadać zadyszanym głosem: czy zmalały?„. bo w mieście pozostaje przecie tylko Nie wszyscy jedn.aik wiedzą chyba, 
- To było tak, proszę pana przodownika.„ Przeprowadziliśmy na ten temat sze- biedota, która w sezonie zimowym też że Slim Summerville jest z por „odzenia 

Stałam sobie na dworcu, bo właśnie pociąg przy reg .wywiadów z przedstawicielami róż rzadko zagląda do sklepików... Jeżeli czechem i prawdziwe jego nazwisko 
Jechał ... Staję i tak się rozglądam dokoła.„ Przy nych branż i zawodów. Dziś podajemy chodzi o mnie to przez cafy miesiąc nie brz.mi: Roger Villik. Zycie jego obfituje 
kiosku z czekoladą, widzę, stoi jakiś elegancki pierwszy wywiad ze sklepikarzem. zarabiam tyle, aby pokryć komorne... w szereg ciekawych przygód. · 
facet... On do mnie mruga okiem - ja nic... Jak się u pana przedstawia sytuacja U moich konkurentów Gdzież bowlem Slim nie był?... Jakiej 
Stoję dalej i rozglądam się dokoła.„ On pod- w porze letniej? ... - zapytujemy. też nie jest lepiej„. nie imał się pracy, by nie zginąć z głodu 
chodzi do mnie - fa nic.„ Stoję i rozglądam - Pod psem ... Nie warto nawet o- Trudno, byliśmy na to przygotowa- z.anim został akitorem fi:lmowym?„. 
się„. A on powiada: - „Może panienka po- twierać sklepu ... Lato jest dla nas zupeł I ni... Lato jest dla nas najgorszym okre- W marcu, roku bieżące,go odbył się 
szłaby ze mną na kufelek piwa do pobliskiej re- nie martwym sezonem„. Żony na letni- sem... · w Hollywood pokaz naijnowszego filmu 
stauracyJki, co?" Pić mi się strasznie chciało, bo skach, a słomiani wdowcy ł Trzyma się towar tylko na pokaz... Slima p. t. „Musieli się pObrać". 
upał był wielki, lacet porządnie wyglądał, nie nie umieją robić zakuoów spożyw- Aby żyć... Pokaz zaszczycił swą obecnością 
Jak żaden handlarz żywym t0warem, więc dla- czych. - ego. - Chairlie Chaplin, Harold Lloyd i inni. -
czego nie miałabym z mężczyzną wypić kufelka Chaiplin gratulował SHmowi niezwykłej 

piwa w taki upał, co nie?.„ Więc powiadam: no· llo' Tu r„d,-o, kreacji i o~w~adczył, iż uwa~a.go z;i,. jed-
- „Na piwo to i owszem, ale na co inne to zg6-1 _.::.... •• "e.!!!! ... • n.ego z na1w1ęikszych kom1kow f-lmo· 
ry powiadQDl, że nic z tel!o nie będzie, mój pa- h 
nie"„. Lubię zgóry prawdę powiedzieć, żeby PROGRAM ROZGLOśNI LóDZ.KIEJ l 19,35---19.40: 0.dczytanie programu ·na dzień na.· wyc '' -
nikt potem do mnie pretensji nie miał_. No, i POLSKIEGO RADJA. stępny. 

PIĄTEK, dnia 11-go sierpnia. 19.40-19.~o,·: Feljeton w rubryce „Na widno(). 
poszliśmy„. A on każe postawić zamiast piw_a 1 i.57_ 12.05: Sygnał czasu z Wairsz.awy, Hejnał kręgu . . • +=-_ ...,-;:;,,_ ~ _ 
wódkę„. Pić mi słę strasznie chciało, bo upał z Kraikowa 20.00-22.00: Koocel't symfO<I1Ji.c:z111y w wyk. Ork. /(~~ ~#U.AA'f 
był wielki, więc myślę sobie co za różnica czy 12.05---12.25: M~zY'ka z płyt gra.mofo.n.orwych. P. R. pod dyr. Grzcg.oroz.a Fitelberga i Leo. 
wódka, czy piwo, to alkohol, i to alkohol„. Więc 12.25-12.33 Codzienny Przegia,d Prasy Po!- . .Pold ~uenzer (fort.). . . . NOWY TEATR LETNI W PARKU STASZICA. sklej. W przerwl•e o god.z. 20.SO Dz1enn.-lk W1.ec~oray; 
trynknęliśmy sobie jednego, potem dtugie1!<>,. 12.33-12.35 Komunikat meteorologiczny. o ~o?z. ~~.CXJ Weekend „D01ką.d Jechać 
Jak panu przodownikowi wiadomo, a przy szó- 12.35-12.55: Muzyka z płyt gramofonowych. w święto? 

Na)milej i najwc-$eJ.~j StEedzić mo.ż.na wie· 
czór w przemiłym panku St~ica, zdala od 
gwaru miasta, bawiąc s;'ę do.skona.Je na wybor­
nej farsie M. Henequina 110n i jego sobawtór" 
w p11Zeróbce Ka,ziimherza Szuberta. 

stym powiadam - stopi A on wtedy wych"dzi 12.55-13.0(): Dzienn~k Południowy. 22.00-22.25: M~yka t.a.necz.na. 
ze mną, wała dorożkę, zawozi mnie za miasto, [3.00-13.05: Odczytanie programu n.a dzieli ble• 22.25---22.35: W1adon:i-0sci sportowe. . 

tący 22.35-22.40: Komunilkaity meteoorolog1cz.ny ctlia. 
i>tLcit dorożkarzwi i powiada: - „Możecie 110bie 13,05_ 14.ss: Przerwa. lotnictwa i policyjny. 
odjechać"„. Dorożkarz odjechał, a OD ze mną 14.55-16.00: Muzyka z płyt gramof()tll()wych. 22.40-23.()(): Muzyka taneczna. GOŚCINNE WYSTEPY MICHAŁA MICHALE. 

SKO I BETTY SIEMIONOW W TEATRZE 
„fILHARMON.lA'". 

do lasu idz:le„. Ani żywej duszy dokoła, a ja w przerwie komunik.ruty łódzkie. 
całkiem trynknięta, że Ila nogach nawet nie mo- 16.00-17.0(): KOOJcert popularny z Ciechocinka. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.00---17.15: Przegląd wyda.wnidw. 
gę ostać.„ No, i stolo się„, Nawet się bronić l7.15--18.15: Koncert solis~ów. WykortaJW1Cy: 
nie majłam'" Gdy się 1>budziłam, już łajdaka Anna Wys01k soipran), Efraim Suia+demtMl 

20.00. MONACHJUM. „Plotte Bursche", 
operetka Suppe'go. 

Dz.i1ś, w piaitek, wieczorem w da·lGZym ciągu 
komc<lja muzyczna Luisa Frajma111a „O&tatn.i 
Taniec", która z każ.dym dniem ro01bywa ~obie 
ccniaiz więkiso:e po1wodzenie, z Michałem Mi-cha· 
!esko i Betty Siemiolll()(W w rod.ach cro·łowych. 

nie było.„ I jak tu ludziom wiei-zyć? "' Mówił, (skrzypce) i L. Ursteim (akomp.]. 
że tyłko :a.a piwo wstąpimy, no?„• O, mój Bo- 18.15---18.35: Przemyosł drizewny n.a Krnsach 

Wsohodnkh - W'Y'głooi p. Natain Kroniik (Tr, 

20.20. SZTUTOART. Koncert symfo-

że„. mój Boże„. Co ja uczciwa dziewczy11a zro- ;r; Wi:tn.a). 
blę?,.. '!~ 1 ~ , 18.35---19.05: Recital śpiewa,czy MaTji. Czek.o· 

nkzny. 
2J.20. LONDYN ,Rei?;ional. Koncert sym· 

foniczny. · 1.Duzur.g apiek. 
- Niech się pani uspoko'.„. Trudno, stało się, fowskiej. Przy fortep. Ludwik Uri~tei.n. 

Może uda nam się tego łotra odszukać... Tacy 19.05---19.20: Muzyika lekka z płyt 21.20: MONACHJUM. Koncert symfo-
(p} Nocy dzi.ticiszej dyżurują a.pteki: Sulce. 

M .• Kacperkiewicza (Zgierska _54), Sukc. J. Sit· 
k' ewkza (Ko.petrni.ka 26), J. Zunde\c,·1icza 
(Piotrkow9ka Z7), W. So.kolewicza i W. Sza.ta 
(PrzejaaJd 19), M. Upca (Piotrkowska 193), A. 
RycMera i B. Łobody (Il Listopa.da 86). 

łajdacy laęcą się przeważnie po dworcach i tam H>.20-19.35: Rozma.itooci. "' • niczny. , ' 

wyszukują swe ofiary... Trzeba być ostrożnym 
i nie zawieru z nikim znajomości.„ A Jak pa· 
ni jest tu obca, to trzeba było. zwrócić się do 
kogo§. przecie na dworcu jest zawsze jakaś pa­
ni z misfi dworcowej z opask11 na ręku„. Dla­
czego się pani do niej nie zwróciła „. 

- Do kogo się miałam zwrócić? Przecle to 
ja właśnie stałam na dworcu jako ta z mt.jl 
dworcowej!.._ 

Stop. 

osoby zabite piorunem 
Straszne skutki szalejącej burzy 

Kostopol, 11 sierpnia. 
Straszny wypadek wydarzył się w 

dniu onegdajszym w powiecie kostopol 
skim. 

W nocy z poniedziałku na wtorek 

przeszła burza z piorunami nad ~miną 
Berezno. 

Pioruny wznieciły kilka pożarów we 
wsi Białka, rażąc śmiertelnie Andrzeja 
Androszczuka, Hawronię Ryzykową i 

Annę Androszczuk. 
Od uderzenia pioruna spalił się w 

powiecie włodzimierskim dom, należą­
cy do Lebiedziaka, mieszkańca Wlady­
nopola. Straty wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. 

W oczach Zbigniewa rozpaliły się Pożądam cię bo cię kocham, kocham 
ognie gidy zawołał: cię bo cię pożądam! 

- Właśnie, że wolno.. Przecież ko- Palające oczv wbił w źrenice łialiny 
cham cię, wiesz o tern dobrze! i rzucił jednym tchem: 

„Pozwólcie nam żyćl„" l4l) 

Powlelt sensacytno-$połeczna. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 

Halin.a Rai~oka., ber.oboma stenotwi.t­
ka, pasta·nowila z rozpaczy utopić sie. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy­
tułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymufe 
pasadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechętnie do Ra­
jeokief. 

Halina wywarła na Zbigniewie olb?'ZY· 
·mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
IzabellL 

Paweł PrzybM, który w międzycza41ie 
zdobył sławę aiSa boksu pol&kiego, w decy. 
dującej walce z Leforchem pcmoBi kię.kę. 

Wskutek niecnej intryg! Izabelli traci 
Halina posadę bony malej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za­
proponował hr. Zbigniew. by została le11:0 
kochanka - ale nadaremnie. 

W międzyczasie ro-. Zbigniew żeni ste z 
Bltbietą Zbaxaska.. Jednakowoż spotlkaw~Y 
się znowu z Haltną, prześladuje Ją swo1ą 
miłością. 

Nap•sał Andrzej Zańskl Halina schylliła jeszcze niżej głowę. - Kocham cię!. .. Kocham cię do szrr· 
- Niech pan się nie zapomina, że\ 1ei1stwa !... Musisz być moją! 

dwie dotykając ustami warg dziew- jest żonaty! Mugja pocału:n'ków, która na chwilę 
czyny. i Zbigniew rzucił się, jakgdyby ugry- 1 spiorunowała dziewczynę. orzest<lb dzia 

Poniosła go burza namiętności. Wi- zła go znienacka żmija. iać. Halina oprzytomniab prawie w zu-
cher szaleństwa rozwiał ostatnie jego zamajaczyły mu dobre. dziecinne, pełności. , . , , 
próby pochamowania sie. q;awsze posłuszne oczy Elżbiety ... Lecz Poczę!a mowie trzezw~. . 

Ramiona jego oplotły się dokoła Iia- w przypomnieni1u tern było więcej pasji, . - Juz raz przekonał stę pan. 7 e. po-
liny z taką siłą, że aż jęk wyrwał się aniżeli wyrz.utów sumienia. s1.adam pe~ne zasady, o.d kton„~ 1 1 111c:-dy 
z jej piersi. Nie patirząc na Halinę syiknął: me odst~pię .. : A~z!rnlw1ek . luib1c. .11::rna 

N. · l 'ł i b ć · . . ', . serdeczme, memmeJ odrzuciłam J·'"Z raz 
1e1ma a s1 y, a e y oprze się -? Tak? Jestem zonaty .. Lecz

1 
cóz .z pańską propozycję, ażeby zostać iec:-o 

gwałtowności jego pocałunku, który ru- t~go ..•.. Nie kocham. swoJeJ żony. Elz- kochanką... Obecnie wchodzi w g-rę je· 
nął na· nią i unicestwił ją. b1etka Jest dobra 1 szlac~etna 1 --;-. lecz szcze inny czynnik: od pół roku jest 
· Początkowo starała się opierać prze przY'.t~m .tak ~u?n~ w s:vei ~łodk.1eJ d~ pan żonaty. Sam pan chyba rozrmie, 

ciw temu najsłodszemu szaleństwu. - br?c1 1 b1ernosc1, ze m.ozna Ją zme~aw1- że jeśli nie mogłam zdecydować się zo­
Wnet jednak skapitulowała. ~z1eć: za to tylko •. że Jes~ za~sze .Jed~a stać kochanką człowieka wolneQ"o, tern 

Wreszcie zidołała Halina wyswobo- 1 .ta sam~. ~ mme w miłości po~iągaJą mniej zechę łączyć się z człowiekiem żo 
dzić się z uścisklll hrabiego i odsunąć się rnespod~1an~1. Je~tem młody, lu1b1ę wal- natyim. Uważam za zbrodnię rozbiiać 
w bok. kę. P~sJonuJe. mme._ gdy trzeba wakzyć małżeństwo. · 

- Niech się pan opamięta! - prosi- o kobietę, . azeby Ją zdobyć, a potem - Rozbijać małżeństwo szczęśliwe 
ła - do czego to wszystko prowadzi?.„ walczyć, azeby Ją zatrzymać. - podchwycił Zbigniew - ale sama 
Przecież to niema nai11nniejszego sensu! - Nie bapdzo pana rozumiem - wiesz, jaki jest mój stosunek do Eltbie­

- Niema sensu? - podchWYcił Zbi- przerwała mu Raieoka. - Pańska psy- ty... Nie kocham jej! 
gniew - nie kłam: przecież wyicziułem chologja jest dla mnie z.byt zawiła. Ja - Mimo to jesteście prawnem maf-

Iirabia spojrzał na nią ponuro. doorze, że i ciebie porwał na swoje wiem ty1J.ko jedno: nie pawinno się mó- żeństwem. Eltbieta kocha pana, wie­
- Nie wyczułem żalu w twoim glo- skrzydła wicher rozkoszy, gdy drżąc w wić o miłości drugiej, jeśli inne.i kobiecie rzy i ufa mu. Czy honc;r pa(1ski pozwo­

sie, kiedy mówiłaś „ostatni" ... A ja prze moich ramionach pozwalałaś całować przy się.gało się wiarę przed ołtarzem ... I i'.łby oszuikiwuć i oktam_ywać ją? 
ciwnie: nie mogę poddać się losowi, -

1 
~;woje usta ... Nie wmówisz we mnie chy- · - Mówisz. jakg-dvbyiś żyła na innej Halina znała dobrze draż;iwość Zbu­

ch ialbym słowo „nigdy" zamienić na ba, iż nie odczuwałaś przy:tem żadnych planecie lub zgoła w innym wieku. Ar- raskiego na punkcie honoru. Nieraz już 
zawsze''. przviemności! J?:·Urnentujesz jak nasze prababki... Ujmu- apelowała do jego szlachetności - i za-

., w glosie jego zabrzmiała nuta na- Rajecka schyliła głowę. jesz móz1giem to, co ja chciałbym u1ąć wsze ze skutkiem. 
miętności. - Tak - przyznała - nie będę kła- sercem. Także i teraz płomienie w oczach 

_ Nie Halino, to niemożliwe, aże- mać: to była słodka minuta za.pomnie- - A'libo zmysłami! - przerwała mu ZbLgniewa pogasły, głowa pochyliła się. 
byśmy się mieli rozstać .... Musisz zo- ni~. ~ecz przysz.ła po .nim chwila opa- Halina. 
stać przy mnie ... Kocham cię! rrnętama... Mv me mozemy, nam 1!fe - W miłości serce i zmysły chodzą 

To ;,kocham" wymówił już niele- wolno zapominać się! w jednej parze - odpa1rl Zbbg:niew. -
(Dalszy cląc Jutro). 



STRESZCZENI.E POCZATKU POWIESCL r Trzeba było wszystko przewidzieć . . chęci mógłby przecież Renner posądzać I głośno: ciałem. jej wstrząsały dreszcze, a 
Ela Robertson, piękna woltyterka I Rex I dlatego Renner spróbował zjednać dla .,.wą damę z telefonu. z gardła wydobywał się jęk, zbliżony ~o 

·s~ynny akrobata, przygotowują sie w wo- sieihie młode.go ekspedienta sklepu. . Zaplil papierosa. Zamówił czarną ka- pisku. Ralicki pozwolił wypłakać się 
Złe cyrko~ do występu ' Rz b ł b d Op . . k ł • v· . . B ł t . d 

Po występie Eli na ar'ene wpadł lek· l ecz y a air :w prosta. owie- wę I cze at. p-anme iv1a01e. y a o ie yna scena, 
kim, sprętystYm kioklem Rex. Akrobata dział mu historyjkę, które.j sko.mbinowa- Po upływie pięciu minut sam pan kie k.tórej RaHcki nie uważał za stosowne 

• zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. nie nie sprawiało mu nigdy trudu. Nie rownik kawiarni Sachera z uprzejmoś- ani popr.aw1ać, ani zaczynać od nowa. 
Rex spada n.a~~ z !rap~ wśród ogól· n.ada11Jllo był przecież autorem oowel i cią, jaka· cechuje ludzi jego zawodu, zbli Gdy skończyły się spazmy, rozpoczął 

neg~.~~~~~;ema 1 traci 0~!e rece. licz:.nych sztuk teatralnych. żył się do gościa, siedzącego przy się płacz zwykły i ubolewani,e. 
J'IMl'=>Wll.ec „ze ezramą •ln mapta N' h . . ,_. ł d . h T 'l ł . b ł d . 

· lłąskieg.o, Edmund St1Wieclm, odwiedZa z - 1ec J>an sam z.roz:.unue, w Jai.1ue.1 , rzwiac . en ep1 og ca ei sceny y praw z1-
Elą rannego aikroba<tę w apitalu, 1tdzie wol· festem sytuacji. Od dłuższego czasu na- - Czy to pan Renner? wy. Viviana istotnie żałowała pracy i za 
tyęrka przekonywuje .go ~ ewej mił?ści. . rzecz.ona nie chce siię ze mną widywać. Kierownik skłoni! się, poczem popra- jęcia. I wte.dy dopiero Ralicki począł ją 
· ymczasem d<> Sta1;11eckiego zwróciła się, ·Ktoś jej doniósł, że ją zdradzam, co j.est .; I gładko przyczesane włosy. pocieszać: 
dawna jego ltrzyJac1ólka. Rega Szybska, 1 ł . . dn d U 'ł o k' t t Wd ł · · ł · · d 
córka bogatego 1>rzemvslowca. zupe me niez.go e z praw ą. czyru a .,enner s mą1 giOWą. - .a a s1ę pa01 w zupe nae t111eo p.a 

Ofciec n1tD1aW'Ja Edmund.a, aby zerwał to jedna z kobiet, którą kiedyś z.nałem, Dyrektor wydobył z kieszeni li~t. wlednire towairzy1s-Łwo. 
s cyrk6wdce.. i oten.ił się z ~egą . Szybs-ką. crhce mi zaszkodzić. Odtąd duenmie Ma - Pewna młoda dama poleciła mi - Jakto nieodpowiedni·e? Glorja ma 
gdyid~u~d 'St!ife~~e~:iet:r te~~ m~~:'t~~~ gam mą n~rzeczoną, by po.zwoliła ~i „vręczyć to panu. · prz.ecież ~elki talent. . . . 
honorowego, urządzającego wielki konkurs zOlbaczyć s1ę z sobą. Wreszcie uprz.ed.ziii- Z nachmurzoną twarzą Renner przy. -: Tu me o ta'1en1t chodzi, - usm1ech 
Pieknoścl na całą Polskę. . ła mnie, te będzie u panów, że ma w jąl z rąk kierownika kawiarni list. Nie 

1

. nął &1ę Ra1icki. - Chodzi o chaitakte.r; 
pi R~ ~ka stkontę .0 ~ka.n.i~ painów sklepie coś do załatwieni.a, i po- spodziewał się tego, liczył, że nareszcie Viviana dalej nic nie rozum~ała: 
ulicr::C1o~ra.f Y~;ła za u;:reWik~~~ zwioliła mi złożyć tutaij tę małą paczkę. ujrzy tę, która ten list pisała. Charakt·er?? przecież on.a nie gra ról 
rz:a.kładu foto.grafI.Cmego ,.Aida" fotogralię Są w niej listy, jakie do mnie pisała. - List brzmiał: charrukterystycznych, tylko dramatyczne 
Eli równie! aa ów k~urs. Zdjęcie to do· Doszło od tego, że zażądała nawet ZW'l"O Drogi Mistrzu! Ralicki wyjaśnił Viivia111ie, że chodzi 
konant; zOl9tał ło wbłąkom1sie,. !dy Ela.li P0b opu· tu swych listów! Pan jeden może mnie Dziękuję za dowód sympatji jaki mu o charaikter osobisty tej pani, o zale 
szczemu pa a.cu a a '91ę po u cac SĄ~ • d l · p . . . ' . t „ cl h · ł h 

.Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- wyra.tiow~ć. . ąiuzę, że m-O)a . n.arz~czona ~ m1 an, sta.wiaJ.ąc ~Ię ~o _kawiar Y Je.J serca, . u.c a 1 um1'.'~ u! a tyc za· 
runkiem, te oczyści sie z zarzutu zamordo· będzie s1ę miała na bacznosCł, n.te hę· m Sachera. Dz1ękuJę rowmez za to, let dopatrzec s1ę w Glor11i me mo,gł. 
wania Stanieckiego. dziie chciała się ze mną zohaczyć. Nie że opuścił Pan swe stanowisko Biedna Viivii.ana przył,ożyła małą ko· 

N~t.epnefo dn~a . ~ spńo\rka sle b'c 1est wykluczone, że wejdzie tylnemi przed składem jubilerskim i umożli- ronkową chuStteczkę do mocn·o z.apłak.a· 
~~fe ~e:;t~u~:Ji ~~~o=;';Y!ro~·.1m'L:'w:;ski drzwi.ami. Nie mogę :z; dwuch stron pilno wił mi odebranie paczuszki z pierś-I nych oczu. . 
rrzyrzeka, te pom'.oże Jej w. uzyskaniu wać tej pose·sj.i. Gdy tylko moja narz.e- cieniem. Młody subjekt tego sklepu - Ma pan rację, pan.ie reżyserze. -
szybkiej rehabilitacji. czona przekroczy próg waszej!o sklepu, opowiedział mi przy tej okazji histo I Glorja jest n.iedo1bra. Dokuczał.a mi bar-

Podczas szamotania sie rozleg!l si.e strzał ipl'loszę, niech mi pan da znak. Będę wy- rję bardzo smutną i wzruszająca. dzo często i nigdy ni·e ustępowała. Miesz 
I Lewańskl pada martwy na z1em1e. l .J ł k M 1. . . . o d b" · . l · j k ł ś N' ł · d 

Ela otrzymuje wreszcie zaszczytny ty. g ąaia przez o no. -O•Ż iwe 1est, ze we1- .L"a zę panu zro IC z meJ nowe ę. .a Y ;ny razem. ie mog am mg y uczy· 
tuł M~ Polonii i rozpoczyna nowe tycie. dzie drzwiami frontowem.ii., niech jednak Pomówimy o tern kiedyś przez · n1ć ntc bez jej .zgody. Wszy..stko musiało 
~1~ si~ do niej rd~er .RaJkki, pro. pan na to nie zważa i również eta mi · telefon. I być '!" domu tak, jak s01bie tego życzyła 

pooiuiąc 1eł '?elką rolę w bimie_. . . znaik. I Nieznajoma. I Gloria . 
.BJ.a P'l'ZYJmuJe te propozycie. Ralick1 S t.. · kt k 'lk k t · 'b ł o 11 t • , · I P · Gl ' · ł b' · namawia .Ele aby z nim wyjechala zagrani- UJUoJe 1 .a ro me· pro owa prze- i, en ner za { ąi, s1arczy~~ie. . .- ewn11e . oria Z)'.'czy a so. 1e row: 

ce. gdzie u<;zyni z niei wielką gwiazde fil. rwać Rennerowi. - Jestem skonczony 1dJota! - rzekł mez, by wyistąp1ła pani przec1wko Eh 
mową. Widziiał jednak, że próby te byłyby tak głośno, że kilka osób z sąsiednich Roibertson? Pewnie kazała panii? 

Steia udaje si~ do Rallckiego, by szcze· daremne. Renner bez przerwy mówił i stolików obejrzało się. Łzy szczerego żalu popłynęły z oczu 
rze z nim pomówić ł t.. · b ł t k -1-l t ,_ . ,,_, St · t · · · łod · · · · t · d · w czasie tej wizyty stega znaiduJe w .z.ag ę101ony y a u.a ece w en .KJrot1JU . - . anowcz<? moJa aiemmcza mezna ~ ei 1eszcz~ i n·ez.epsu ·eJ Zl!ewczyny, 
albumie fotografie Eli zadedykowaną Ralic· płód swej fantazji, że zdawało się, iż bo- , }Oma Jest naraz1e sprytniejsza ode mnie! Jaką w ~runc1e rzeczy był.a Viviana. 
kiemu . . Stega rat~Cii,OJlf- ·e~. leje na.d s~ym uro.j~n)W- losem. I Ne ~i~ trąćmy nadzi~i! Kiedyś przyjdzie Ta~ ie.st, panie Ryszairdziie: Do- • 
mJ~sf5~1 ~ ~~ff R \ ki Wrreszc1e Renner skończył. 1 koleJ I na mC?Je ·zwyc1estwo!... prawdy, ze mgdyby.m na tę myśl nie wpa 
. · Po po..:Cocie · do who~er:~naJd~ie..e~~~ak . 

1 
W~ale nie~rz~jęty jego tragicmą opo Po. os.tatruch ~~dkac?, praca EH w dła, żeby ta.1k bard~o dokuczać Eli Ro-

wtegnainy list Stęgi, który 1'isze. że opu- w.ieśc1ą młodziemec począł: I w<ytworru stała się rueznosna. bertson. 
szct.a ią na zawsze. nie podając jednak - I'łiestety, nie da się nic zrobić. - .Nie pom~gł~ sta~~i8: Ralickieg? i s~o Jłalic~ pocieszył. ją! że przy najbl;iż. 
Po"0~ul::1 z~~~~!c:~;!~idyż stało się to Dostaliśmy telefon, ?Y odnieść. paczkę; :a otuchy,_ JaJ:.ic? 1e1 me .sz~zęd~ł. Nie szeri, okaz1J i po..st~a się Ją znów z.aangażo 
po udzi.eleniu odmownej odpowiedzi Ralic- pr:cez.naczoną dla teJ, na.tyohmiast, gdy i' ~mogły rowllli.ez ~aipewruema innych, I wac, ale OCZ)"Y'1S1ta bez towarzyszek. 
kiemu. Obec~ie .wiec zmi.enia. zdanie o WY· ją pan przyniesie. j Ioia.1n~c~ .w?bec Eh. k.olegów, ~e współ- ~ oczu V[v~any :"'raz ze ł.zarn.i, spły· 
Jeżdża z Rali~k1m do Wiednia. Cóż było robić? Renne.r złożył pacz- czu1ą 1e1 i ze potępLaJ)ą w na1wyższym nął 1aklby lekki uśmiech. 

Tam zostaie aresztowana ood zarzutem k K · d · · · w k I to · i tk ' k 1„; kt, d B ł · · d t ł · 
~radzenia przed trzema laty brylantów. ę. - 1! Jego z ziw1enm sUlu1e t wrę-

1 
s pn;u e. wszys ie .rozw-, ore. ~pr?- . Y .a J~Z w progu, g .Y za rzy~~ a s~ę 

~aleia,~yc~ do księcia Pieczorskiego. czył .mu list . . w~dzdy az do dw~dn:1owego ~w1ęz:iema ~ ?o chwtl?wem wa~a11.1u, . zwroc1ł.a ~tę 
· Raltekd dowiaduje eię przypadkiem, te List był pLS·arny na maszynie. Eh w . odm u zdrowJa w Bademe. W wy- JUZ z całk1em powazną mmą do Rahc-
książę Piecz.orski bawi w Wiednfo i przeby-1 Renner czytał: tfwórm powstały dwa wrogie obo,zy. Je· ·kiego. -
wa .w ~ym ~amy'!I bo.telu .„Tivoh" .. Refyser den by. ł nieliczny, w sile zaledwie czte-1 - Muszę panu donieść o rzeczy bar-
uda1e &i.ę więc niezwłocznie do ruego, by Drogi Panie! h 'b 1 · ł d · d · · 
książę zdwiadczył, te Ela nie ma nic wspól- S d · · t p re~ 0~~ - na eza. Y o i;1ego trzy ko- ! zo w.~zn~J· . 
nego z kra.dzieżą jego brylantów. ą zę, ze Jes an mocno rozcza l~z~nki .1 parrtner Eli; dr:i.gi zaś był licz- . Raliicki n.1e wi.e·rzył, by ta młoda 

Ku zidumieniu iednak Raliddego ksiątę rowany. Oczywista, że nie ma Pan meiszy i 1edncczył prawie cały personel 1 Jeszcze osóbka mogła mieć jakieś bardz~ 
~ierdza .w gabinemie komisair~a, te Ela poco czekać na mnie przed sklepbem. a.kto. rów. - Personel techniczny, .kitóry r ważne wiadomości. DoS.t.roił się jednaik 
1est właśme ową Emmą SchneJ1ider, która Mam do Pana jednak inną proś bę. zwłaszcza w wytwórni.ach filmowych do tonru Vivirany i zagadnął . . 
skradła mu bryla.ntv. Czyby Pan nie zechciał pójść do ka- 'łż · b _l__ t..1· k . . Sł h ł ~· ~ą. . 

Ralickl udaje sie 'tymczasem do swego S h · , · ·1· wsp~ YJe. aru.z.u ~ 1.s o z aiktoram1 1 • -;--- uc am, s ucha.m. Ciekaw Jestem 
przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- wiarni ac era i zaJąc mieJsce moz 1 uwaza.ny Jest prze.z mch J>raw1e za kole· Jakie to ważne rz,eczy ma mi pand na od 
rekto:e~ hotelu .,Tivoli". Malin przygoto- wie blisko drzwi wejściowych? O- gów, podzielił się róWlllież n.a dw,a obozy chodnem do doni~esiend.a. 
wal 3a~1ś plan, który ma zdemaskować kolo trzeciej, a więc mniej więcej Ela mogła z radrośdą stw.ie.rdzić, że licz· ' - Rzecz jest bardzo w.aiż.na - o-
prawdz1wą Emmę. za godzinę od chwili, gdy Pan te sło b · · 1 'k · k'lk k · t · ł y· · l · p 
· Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux" spostrze- wa przeczyta_ spotkamy .się. a JeJ Z~·0 ·enn;i .ow ~ a rotme prze- w r1_rz~ a 1v~an;a, spog ądaJ)ąc w oczy 
ga na korytarzu człowieka w masce Ten z . . . kracza he.z.hę JeJ wrogow, ale ten stan Rahck1emu - a ma w1e1lcię znaczenie 
sam tajem?iczy nieznaiomv angażuje się do naioma meznaJoma. rzeczy doprowadził do niezwykle n.a prę- nietylko dla panii R01be.rtson ale i dla 
teatru „Ohmp1a". Zna~y llter~t Renner. ma Z sercem pełnem radości, z uśmiechem ł żonej atmosfery WISlpółpracy i uczynił u. całe~o filmu. ZdRiJ. e mi siię że' szykui' ·1· 
przybyć do wytwórni „Urania". O Mister . f h 0 dt kl I · · R li k' ł . 1't El ' e s ę 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczególy. tnu:n ~ na u~tac . .L"enner wyp~ ~e s e . wręcz. meznosną. ;a C: 1 stara się opa· f na ę. no.wy za.mac~. 

Renner odwiedza wytwórnie „Urania ... pu Jub1lers~1ego 1. cz~mp_ręd~eJ us1.łowal i nować fermenty, 1akie wytworz)'.'ły się I Rahck1 ze7wał s·;ę z miedsca.: 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa . że wydostać się z c1cheJ uliczki. Spieszył w podwła<lnym mu pe.rsonelu, Jednak - Co panJ mówi? Czyż.by na tern nie 
literat ma zabru:dażowany wskazują,;:y pa- się do śródmieścia. Rozglądał się za tak czuł, że zamiast je pokonywać, poczyna koniec? 
lecAu Pbrawdel rekik. k ń '·i Wled 

1 
uk sówką i przeklinał wszystkie ciche i spo im podleg1ać. I wówczas Ralicki posfano ~ - Zda.je mi się, . ż.e nie. GloMa 1· ~t m asa or me sy a s„ w n u t'Y- k · 1. d 1 tó h · d · 1 wUł k • · _11.. • L • :l_ • • I b d ł · · . , wa w skarbcu w swym pałacu kalle perło· o~ne u ice, o ( ryc . mg Y me ~ag ą- SI onczyc Uouraz )'aJKn1aiJpręuz1eJ i za ar z.o z a 1 wiem, że coś knuje. Rad.zi-

wa o milionowej wartości. daJą szoferzy ze swem1 maszynami. wszelką cenę. · łabym, by pani Ela Roiberls·on niie wy· 
MLmo ściełego Dll.&o.ru, tai~mniczy wła- Zdawało mu się , że wszyscy po dro- Ldąc po te·j linj1i, Ralickń w niemacz· I chodz.iła .nigdy sama. - Ja siię od tych 

mywakcz, ~chM'<a!k·teryzowBfly 1ako ambas~- dze sprzysięgli się, by mu przeszkodzić. nym stopniu zm.iie.nił scenariusz i skreś- . spraw. odsuwam. N.arazfo mam do-" •. 
dor, radnll~ perły. Naa:a111trz, na wezwMUe J k , t · · k' ł lił t kt · ł b · · I t k' f1 · h b · · · „ ' -
przez telefon zwra~ je wśród tysiącznych . a as S a~a p~m Z Pl~S iem sz a ~o- e sceny, ore. wyr.naiga Y o eci;o.sc1 , sz ;1 ·1 1. ~owej, c. y a, ze m01-2 pan 
niebezpieczeóstw. woli przez ul!Cę 1 długą lmką zagrodziła tr'2:ech artystek, sipisku1ącyah przeciwko I znow gd.z,1 es zaangażuje. 

~i&ter X. demaskuje WaJden.a jako ~- mu drogę. Gdy Rener obszedł starszą Eh. - Ra1icki podziękował V1ivianie i raz· 
sta 1 l°'po·ma~a do are=towa.nia • Mokrefo panią natrafił na chłopca od piekarza. Zerwanie kiontraktu odbył.o się w wa ! shtł sie z tą m~łą w g.runci.e rzcczv 1rAb-

~ude;1/;· jej partner na~rywaią scene J)O- Chłop~k no~lt na głowie wiel_ką tacę bu- runkach ~rama tycznych„ G~otja .ni.e wy: ; ką.- Pocze~ c.z.ell7prędzei uprzedz1ł ·Elę 
całun:ku , w t;akcie kt6re1 diochodzi do bru- lek. Nie mozn~ go. było wymmą~, tr~e~a rze~ł~ ani sł?w:a. Z ~ac~śmęiem1 ustami , ~ nowem mebeZ,pJeczeństwie, nada.jąc 
ta.lne1 napaści i;a Elę ~e ~rooy aiktora.. było poczekac, az starsza pam póJdzie 'I opusc1ła ga.1b:inet Rahck1ego, trzasnąw- 1 1ednak słowom V11.viiany znaczenie 0 wi·e 

. S!ęga 0~_yru stara:iia, by okd:kbryćt ta.1etm- nąprzód. Wreszcie z narażeniem życia szy ze wszystkich sa drzwiami. Panna . le mniej groźne. Radził Eli tylko by na· 
D!Cę I przeKionywa 111ę, że a ro a a jfo U- • h k l' v· . . . k b . k' . ' I I ' 

;ący się do występów w „Olimpji", jest na Reniner przebiegł ~rzez roz u ~n~ ? i_cę . 1v1ana, JaJ o os~· a ~1ę. ·!•ego serca 1 de u.cz.ona smutnem do·świadcz.eniem, mi.ała 
usługach Ren.nera. kolo uniwersytetu 1 dopadł przeJezdzaJą- h~tnyah nerwow, przedewszyistkj.em się teraz na baczności, i nńe wychodz.Ja 

. Z rozkaz.u n!ezna):>mej Przez telefon. cej wolnej taksówki. ) miała zamiar zemdleć w gabinecie głów na mi.asto bez f·ow.airzysiwa męskied'o.-

AM1:s~~r 0X zakra~ak~ie d
1
° ~ieg~zekl ak~ 1e·a miss - Do Sachera! - rzucił szoferowi-1 nego reżysera. Gdy jednak Ralicki groź· ' Rewolwer, albo conajmnriei' mocny "'ka>-

1cJ1 enver. cor 1 pos a an 1 s 1 go. - . . · · ł k · · b lk ł I t d łb · · . · · 
Miss Alicja chwyta go na goracym uczyn tylko gazu, pame ! me .wyciąg.ną u mei ute ę pe ną wo· i et przy a' Y Silę 1e1 tow;uzyszowi sita-

ku. . W kawiarni na szczęście, znalazło, dy 1 .uczymł gest, który wskazywał na to . nowczo. O zrum.achu, iaki się miał na nią 
Ela zosrta11e upr<;>•w;;dzooa ~o ~omu obłą- s i ę miejsce kolo drzwi. Czy aby tylko o 1 że me ma zamiaru oszczędzać owej zwy i szykować, Raliicki Eli n.ie wsnom : n:ił 

kanych Tytliko cLz1ęln wisfa.wienmc<bwu mło- · h d · h ' I l · · ? A kł ' k · d dl t · dl 1 N' h · ł · · -" 1 
• • 

deig a; sit.eauba w1Srtaije Ela z.w.o·tn:IO<lla naiza· tyc rzw 1ac mys a a meznaioma. . ' ~J , mo rei wo y a ra owa1111a z.em o ie c c1a JeJ przerażać. Lękał się 0 jej 
jut!'~ sy jeśli o tych, to czy jest ich dostatecznie neJ, panna Vivi1ana przyszła do siebie nerwy i tak wystawń.on.e ostatnio na tyle 

T
0

a.ienmi.aa niezmajoma .sikłai;iia. Rellille;a, blisko? A zresztą. przecież znała go nie „na sucho": bez użyci a wody. Dost~ła ciężkich prób. 1 
by. ~~&taw1ł J?ud~łlk~ z me:rś-ciemem m~ watpliwie osobiście i gc!ziekolwiekby u- za to bardzo mocnych i gwałtownyclv 
A lhc:l]1 w saol e1"l'"' 1urhti1•. -,1, om . Po r0'1.lll10W!•e • • dt ..i 1. . . 1 b • h . . p .Jt f ' J I ł t I (Da I szy c1·ąg •. ut ro} 
1Z n 'zmnlj~:~ ą R e P.J!le ; nr•z.<? kon ywa się, że Sl::l . j)l''.";V Q; '.1" 0l) ll1 1C. C ~ rycn C ęCI . zna- Sp a:>:mo:v.- - a'.:_:l na OTC, U{.ry a warz a 

jeet poł:iic~ooy z loom. Mairtillllem, lazłaby go mewątphw1e . . A o te dobre I w dłomach i poczęła płak ac bardzo 
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El:NJl l'JlBEIJl WYfiRJlNYCB 
1-go dnia ciągnienia IV-ej klasy . 27-ej loterji państwowei. 

OlóWNE WYORANE: 
15000 zł. N-ry: 41613 66390 85769. 
10000 zł. N-ry: 69153 77936 109635. 
5000 zł. N-ry: 18905 24040 86584 

123440+'. 
2000 zł. N-ry: 3450 4702 20357 44411 

62153 113326 125399 143055 144900. 
1000 zł. N-ry: 16107 48957 55168 

73517 93946 104063+ 107965 110882 
133353 148763+ 148833 154376. 

500 zł. N-ry: 32474 380 34626 39102 
61042 72197 114959 121722 125750 
131489. 

400 zł. N-ry: 16727 24593 39127 
48263 50040 73520 126120 127758 132510 
137965 142389 143900 147836+ 148694 
154547. 

300 zł. N-ry: 234-:i-= 2045:+=" 5290 5458 
6004 6117 6172 6463 9893 12659 14829 
17323 20711 23068 23756 24030 24971 
30596 32090 331170 34640 42347 46349 
51408 53063 56523 57205+ 57732 59746 
62967 63215 64332 585 65394 75090 
77934 82991 83207 94068 92365 98206 
101113 105554 109422 116349 118837 
120070 123133 126745+ 129089--i-: 134312 
141913 142435 145794 974 146479 148148 
150303 633. 

82029 356+ 785 B04 83023 132 96 688 761 B4743 II-GIE CIAONIENIE. 65019 56+ 351 649 112 66352 72 426 67263+' 
B502B 189 685+ 724 86076 145 214 459 66 908+ 496 754 B24 1566-t-\ 678 2083 173 267 515 5591gx~6 6~~~ l ~~5 6i~6':il. 82 71521 827 98 99 

57 g6~~~ fil~B81fJJ łl5i~· 216 23 321 478 610 63 6B8 748 95B 3025+ 116+ 368 986 4037 316+ 72427+ 99 755 73065 102 'łt-7 29 540 765+ 89 
945 92197 448 617 808 26 74 94202 95027 183 305 529 905 5166 25073

+ B
5699 6750 916 7155 45498 

•B27 74399 803 9B9 75?t'I '1.27 76294 826 77029 
523+ 706 804 96305 42 600 36 711+ 97202 704 8244 319 9193 320 74 93 448 626 733. 7 3 27 85 104 18 99 359 782 915- 78390 524 79003 20 76 
60 98092 163 668+ B29 99540 903 20. 10630 981 11859 12197 601 23 70 3 7 36 52 132 563+ 

100038 200 70 84 908 662 101660 102744 13067 223 382 598 877 16089 751 808 1 o 80507 918 81361 618 82564 831B3 432 34 56 
103872 104246 105 109 394 601 808 106043 299 351 409 837 18145 389 481 527 92B 19155 248 547 659 85 8418B 398 739 959 85102 536 8613B 
107556 67 108675 109155. 6732+03374726.72 771 875 21839 910+ 22022 1B8 287 550 626 950 87040 7ó0 468 555 776 933 60 

+ + . 88348 98 89220 341 + 676+. 
110007 165 731 112076 385 710 841 11303B 23010 220 90 870 2403B 41 352 732 B44 25 363 9040? 536 622 78B 9?652 56 770 9?6 93398 

i~oiJ19g3~?85U4~~6 611599~4 1J3o~f8dJ94/~~ B78 26036 259 411 ~1 551 694 819 955 27169 793 94090 549 96198+ 318 9~ '106 97388 618 32 
726 119637. 737 + 924 28007 2(J 29112 70 232. 55 769+ 961 98263 996 

120116+' 20 547 121296 453+ 639 122411 72 30534 921 3103B 204 572 693 32284 336 68+ 1000?6 48 344 830 101633 736 102349 488 

564 749 123044 207 366 124001 6 902 125074+ ~i~ ~~ 1~t9~3735~~6338~3~6~~~ ~~4 9l4~~ ~~~ 552+ 10312+ 225 560 636 104178 379 506 760 
595 126139+ 5.., B7 2 9 88 405 280 2"9 105686 802 106154 208+ 15 550 107251 578 

. " 2 3 514 1 74 "' 790 845 37027 58 362 923+ 89 38070 242. 10Bl56 453 685 752 85 109059 591 iOI 97' 

so3d~~~~26~61~ib6~2~3~6~99~~-o 599 940 132064 I46~~ii ~~~ ~~~l1~~B 6tf2-+!9~it ~26442ilo~~ 110074 zn 342+ 455 sa1 979 111212· .~34+ 
206 624 32 845 133271 750 134134 62 960 135653 55B 635 B?7 37 45064 109 390 412 9B2 46633 B49 112539 689 961 113044 205 573 114905 62 115572 
13 74B B82 987 136o3B 161 510 131224 6B 112 47407 + 580 604 48422 519 620 897 49031 181 116131 213 46 481 944 s1 111216 31B 440 616 60 
138158+ 139065+' 73 315 550 679 800 61 974. 349 75 84 11Bl55 Bl2 119184 572 759 83B 43. 

140834 937 141054 60+ 190 228 539 713 60 50211 809 51951 52643 773 53099 219+ 446 1 2oo7~ 410 57~ ~ 1 121209+ · 519 B22 51 939 
142119+ 332 916 143507 94 777 144965 145634+ 875 960 54142 298 384 455 589 634 752 943 55243 122212 SDB 83 971 I.34oo Sil 657 713 41 1- 4029 

730 146007 153 677 147248 417 53B+ 731 B87 'B98 56043 9? 146 60 776 B70 909 80 57012 55 694 908 125252 394 605 127796 128588 129104
+ - 161 521. 

148113 478 500 149049 197 2B2 85 324 934. 706 58323 461 830 59101 624. 130140 6?+ 84 355 4?5 70 810 131016 158 
150488 596 601 80 151117 240 490 956 152162 60663+ 867 931+ 61974 62065 2B9 325+ 556 132149.7 ~06 3B 44 -778 962 64 13314~ 79 

195 1s3355 ss2 638 1so 9Bs ls419s 132 961. J s21 63011+ s61 1Bo 821 64083 106 490 6ss 939 632 134334+ 6"8 673 135404 57 92 940 1.36055+ 

,, Wolisz 1000 zł., czy syna?'' 
504 922 137139 77 27B 655 778 928 46 ·138526 56 
625 79 139150 419 789 948. 

140252 382 597 711 81 912 141877 142051 609 
841 59 904+ 143399 773 144003 376 461 575 712 
26 43 145003 212 146309 147546 611 85 148042 
321 864 149235 309. 

Samobójstwo młodzieńca, którego ojciec chciał zlicytować 
STAWKI. Sosnowiec, 11 sierpnia. I zlicyiować synowi ruchomości. Strubel 

1-SZE CIAONIENIE. Onegdaj donosiliśmy o rozpaczliwym udał się wówczas do ojca i zapytał: 

150019 799 151623 863 152145 92 153146 780 
923 154978 

1111n!:11n 11 1~;:1!i.i!lllllllillllllll\\ll!!::!1Hn11111111um11111111111r········ 11 '' · 
;i3 1708 958 2248 851 3312+ 638 901 57 boku Jakuba Strubla z Będzina. -:- Co wolisz, 1000 zł., czy mnie. =:s =· 

4140+ 5053 6485 642 856 993 7009 433 B79 8151 Obecnie dowiadujemy się o przy- - 1000 zł. - odpowiedział ojcie-c 
80 416 718-H 9128+ 91 504. h s b 

non 95 210 453+ 681 12561 + l369l l4 o21 czynac tego samobójstwa. trubel ez wahania. 
15060 371 954 16066 476 17008 22 42 so 334 433 . znajdował się ostatnio w kłopotach fi- Na to Strubel dobvt butelkę esencji 
722 19080 159 483. nansowych. Między irnnemi oyl winien octowej i wychylił jej lawartość. W 

~ ~ulowm arlJ~lnm ~ 
20288 93 359 719 21129 635 926 22010 26 B7 ojcu 1000 zł. Oiciec nie !icląc się z ża- stanie cieżkim odwłezlono denata do 

122 54+1 23249 343 459 6B3 24206 304 31 720 d · I d k lt t 
73 25071 157 413 798 830 86 26193 392 s1s 27109 nemi wzg ę ami, zas arżył syna do szp a a. 
93 310 87+ 435 638 28257 10 332 430 669 sądu i uzyskał wyrok sądowv. który Fakt ten wywołał w mieś1;ie wiel-
29223 2B 392 425. dał do wyegzekwowan2a komornikowi. I kie wrażenie, zwłaszcza że Strubel 

30488 795 815 31132 216 372 512 811 32120 We wtorek przyszedł komornik i chciaI jest znany iako bo2aty człowiek. -
310 33104 430 713 845 981 34606 35112 859 934 
37 36257 92 37159 226 67 645 70 B78 900 38003 ·--;o: --- _ 

rccznel roboty na drutach I szydeH;n 
we najnowsze modele wiedeńskie I p;1 

rvskle. 
. Ceny rrn'stepne. 

LILI HIRSZ .\\AN, 
Killńsllle1to 14. 2 niętro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14 

= 

32 95 604 76 715 39456 595 944. 
40341 B92+ 41235 654 735 42277 440 708 

43124 35 760+ 949 44076 326 442 673 45625 
907 46189+ 91 582 858 938 47226 70 77 530 862 Aresztgwanie zwyrodniałego parobka Ulllllllllllllllllllll!lll!llllllllllllllllllll!llllilllllllllllllll!lll!l!l!lllil1li1lll! 

48017 69+~ 265 901 49443 900. 
503364 414 935 51720 62 52194 201 670 53118 

500 23 3ti 921 54153 329 30 639 46 55167 600 54 
56042 127 462+ 617 750 61 57322 423 569 806 
93 919 58735 69153 71 516 790+. 

60339 492 816 41 958 61025 496 625 741 
62002+ 471 563 614 22 63089 194+ 973 64242 
459 594 800 65023 198 572 76+ 764 66327 61 81 
471 85 589 67378 416 518+' 814 68026 453 588 
853 69186 250 86+ BOB+ 939. 

71307 72484+ 528 973 73126 328 421 42 688 
74127+ 210 334 43 478 763 75284+ 591 908 
76984 77018 85 295 367 78018 474 97 511 49 715 
855+' 82 79682 87 740. 

80164 459 BlOOl 11 22 275-t= 324 735 966 

LEKARZ-DENTYSTA 

który usiłował zgwałcić IO-letnią dziewczynkę F. Kopci owska 
Jasło, 11 sierpnia. bek. 

Na pastwisku w Kob:vlance pasła ! Przybyfowicz wziął dziewcz:Ynl\e za ;, POWRÓCIŁA • b 
bydło swego ojca IO-letnia ttelena Ja- 1 rękę, poczem obie9uiąc jej cukierki, - Gd ' 1„ 87 
godówna:• W pewnej chwili zbllżył się I zwabił dziet:ko~ Cło wikliny 1 tam uslfo-' ' 8llSl\ 8 

O wypadku zawiadomiono miejscu-
1 
wał c{okonać zniewolenia dziecka. tel 232-55 

wy posterunek policji, kt~ry zwyradnia O~ydny zamiar z~vyrodnialca .zo- przyjin.uj~ od 9-.:s. 
lego parobka natychmiast areszto- stał Jednak udaremniony, albowiem w l.ccznicy Piotrkowska 294 od t .. 7 w. 
wał.. . . . . dziewczynka zaczęta wzywać po.mocy, 1 w•aa• · a Mttmwa 1_., 

do m~J. ró~m~z pasący krowy. na teJ fa.-1 cz em przestraszony parobek, zbiegł. 1 POTRZEBNY pracow.ntik fryz.jers~<l. 
ce, me1ak1 Ml.Chał Przybyłowicz. paro- żeromslk.'1ego 28. 

Najpiękniejszy, największy przebój sezonu 1933 r„ film ROZSJ BAR S Q NY 
produkcji węgierskiej. Caly świat nadsłuchuje 
mlodziutka tancerka: czarująca artystka, piękna. platynowa blondynka poraz 1-szy na ekranach 

polskich w filmie 

111. Sienkiewicza ł'fO 
Tel. 141·22. '' 

· ~gierska Miłość" 
W rolach 

głównych: ROZSI BARSONY i TYBOR v. HALMAY Jedyne letltle kino w ogrodzie. 
~-,_. ... !IM''!* -· lcil'P?tff'P 4J ' Mi4*11WFl!Wil 

Pot~żny dramat, osnuty na tle zdarzeń w Mandżur.ii. li W roli gł. Richard Dix oraz najgroź­
Ilustr'uje miłość amer.vkanki do arystokraty rosyjskiego niej sza rywalka Marleny Dietrich. 

I H. szU°MACHER I ZioilikiiWski DR Mm DOKTOR DR ~~.---- -· 

p o w R 6 c I Ł I soeclal~~ i'":t.~y:··~~nyeb b. BBRPll\n KL I N G E R Sp~~"'~~!~f H~L 
Choroby skórne 6-go Sier--nio 2 SpecJallsta chor. wenerycznych, skor- ee. chor. wooerycznych, skórnych RYCZNYCH 1 MOC70Pł ciow' Cli 

I d 
.c-d 8-9 . uych I moczopłciowych. I włosów (porady seksualne) NAWROT 32 i weneryczne przyjmuje o 2-4 1 o w1ecz. C i 1· - 15 Andrzej"a 2 tel 132 28 Tel. 21~;.13 

PIDTRKDWSKll 56 I w niedziele I śwleta od 10-1 po peł. eg e mana ł TELEP. 14907. ' • • przyjmuje do 9 rano l Oli 4 - a 
n · 30-2 PrzyJmuJe od 8 - 11 rano I od 4-8 Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w wieczór. w nledz. 1 świda ·id 9 1 ł 

tel. 148·62 wiccz .• w nledz. I śwleta od 9 - 1 W niedziele I świeta od 10-12. -··- _ ·- _ 
od I i pół_ 4, 6-9 wlecz, w nie- t DOKT6R PO poi. . 30-2 CZŁOWIEI( samotny, umiejący wsze! 

c!z~; 11~~~;~~:;;e. I w. t.agunowsk i - Dr. MED.. . ~ 100 zł I nagrody ~~'.:z~~~~f~::ir;~:E~fl~~L\~~~~= 
Al K k szać sie: Pensjonat liochmana, Wiś-

. Piotrkows'ca 70, tel. 181-83. OPCIO\VS I osob!e, kt61'a przyc~yni sie do odzy- niowa-Góra. 11 

LA_KIER~~H-llALARZ powróci•, · I • · st~~~1;1o~!;~~~~Ji~~:~~~~~~0~ielS~':;~ SI<R-ZYPCE-k~rt~,;e-d~-spmdania 
przyimuje v.:szelk1e roboty w zakres CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE CHOROBY WEWNĘTRZNE firmy Movado. skradzionego 7 sierpnia tanio. Wiadomość: Łódź. ul. 28 rinlku 
wchodzące, 1ak: samochody, powozy, 1 MOCZOPŁCIOWE. I p O W R 6 C I Ł o godzinie 20 min. 30 na Bałuckim Strz. Kan. 12 m. lB. od 2 do s pp. 

meble I - Gabinet Roentgeno - leczniczy. „ k 
37 

Rynku w tramwaju, zdążającym do -----· _ _ _ _ 
PISAMIE sz~~DoW ~rzyjmuje o~ B .. 30-10 r .. I do _2 i pćl Gdans a Aleksandrowa. Dzwonić telefon 185-08. POTRZEBNY chłopak, Leszno 52, R 

Ceny konkurencyine. 1 od 6 do 8 •.pól w1ecz. W 01e<ll1elel , 30-2 Adam. 
Gazowa 7. m. 2, parter (Koz.in!Y'). l św1eta od 10-1. l l!. Z32-55, przYJl9uffł. 7-3 wioca:ór. ·------.--................. ---.....- ------------..---



••••• 

Mistrzostwa . klasy ~. na u~ońc~eniuj todr;::~?~~c~~:~~zo-
ruR, Sokół, Skra I Moszczen1ck1 K .s. m1strzam1 grup I Na ~awody o rnistrzo~two PiJ i .,~i w 

Rozgrywki drużyai kl. B. ŁOZPN. 2) Huragan 12 18 26:16 5) Sokół (Zd. W·o'la) 10 7 10:14 I pływamu, które odbęd~ się ~. ~n~ach 
we wsz.ystk:i~h grupach 'lOStały zakoń· 3) I. K. P. 12 14 18:14 6) TUR (Pabj.) 10 6 12:36 j 13-l.5 bm: w. Kr~kowie, ~yJezdzaJą z 
czo~·e. Jedyme w ~m?ie tom,aszowskiej 4.) Sokół (Zgierz) 12 10 26:22 Grupa Piotrkowska: Łodzi trz~J na1~eps1 zawodmc.Y Ł. K. Su 
druz~:ny ~oszc:z:emck1ego K· '5. oraz 5) Kolejowy KS 12 10 15·20 1) Skra (Piotrków) .6 10 20:7 Elsner, Gm~er i ?zwanko.wsk1. 
LechJt maJą rozegrać z~ so}1ą jeszcze 6) S t . 12 8 15:23 2) Concor.ctJa 6 8 15:14 . Zawodmcy c~ wystąpią w n~stępują-
rewanżowe spotlkanie. ~ em · 3) Koluszkowslki KS. 6 6 26:lS cych konkuren~Jach: w szt~fecie 3x100 

W grupie łódzkiej tyitul mistrza zdo- 7) Z1ednoc2:1one 12 6 12;37 4) Pogoń (Koluszki) 6 0 3:28 m. stylem ~mtennyrn, w biegu 100 m. 
była drużyna TUR, która WlOraWdlie stylem grzbietowym - klasy 1 Elsner, 
p0siada rówiną Uość pmrktów z Hura- Grupa PabJanłcka: Grupa Tomaszowska: w biegu 100 m. stylem klasycznym kla 
ganem, jednakże ma lepszy stosunek -1) Sokół (PabjJ 10 14 28:7 1) Moszcze'llicki KS. 5 . 10 15:3 sy I - Ginter, 200 m. styl. klasycznym 
bramek, który za-decydowat o zdobyciu 2) P. r. C. 10 14 13:9 I 2) Le,chja (Tomasz.) 5 8 15:5 kl. I - Ginter, 100 m. stylem dowolnym 
pierwsze~ loka-ty. . · 3) Burza 10 11 19:11 3) Tomaszowianka 6 4 7:13 kl. I - Szwankówski, i Ginter, 400 m. 

Dotychczas niewiadome ja;k będzie 4) Kruschee:ndier 10 ~ l4i19 4) Halrnah (Tomasz.~ 6 • o 3:19 stylem dowolnym klasy I - Elsner, 100 
· zafatwiony protest IKP w związku z m. stylem dowolnym w klasie .mistrzow 
meezem z Huraganem, o cLem tuż pi- skiej - Ginter. 
sailiśmy we wtonlwwyim nU1I11erze Ex- Warszawa zwyc 1· ęz· a Ło' d t Podkreślić należy, że Ginter zostat 
pr·essu". " zakwalifikowany przez PZP. w biegu 

O ile iPfiOtest będzie uwzględniony i 1 OO m. do klasy mistrzowskiej, tak że na 
wyznacziony zostanie dodatkowy mecz w mec:zu kol orskim 6&:2S mistrzostwach Polski będzie się mógt 
Łylch drużyn, tabelka może jeszcze u- zmierzyć w tej konkurencji z Bocheń-
ledz zmianie, w wypa<llku gdy druży-· Na Dynasach rozegrany został wczo czasie 13,6, a w trzecrem PUJSz w czasie skim, Karliczkiern i Szrajbmanem. 
ny uemlsują,, ewemualnie zwycięży ze- raj wieczorem ciekawy międzymiastowy 13,4. 
spół fabryczny. mecz kolarski Warszawa - Łódź. Mecz We wspólnym wYŚCigu obu dru:żyn 

,c Poniżej zamieszczamy tabelki czte- składał siię z 5-ciu kook<Ure.ncy'f: 1) Jaz- na dystansie 10 klm. z fi111iszami co 5 o- Mistrz świata W War-
rech gruip. da na czas ze startu lotnego na. 200 m., krążeń zdecydow~ille zwycięstwo od- szaw·1e 

Grupa Lódzka: 2) Jazda na czas ze stairtu lotnego na masła reprezentacJa Warszawy. 
Nazwa krhl'bu Giier Pkt B 1000 m. w Grnnkurencji dru1żynowej, 3) . W wyściigu n,a 4000. mtr. z 2-ch p~ze bawił Incognito przez kilka dni. 

- 1) R K s TUR 2 1 · 4 r.4 spotkania dwójkowe, 4) wspólny wy- .:1wległych startow triumfowała stohca 
.- · · · 1 8 3 :l śdg obu dmżyon na 10 kim i 5) drużyno- w czasie 5 :20 sek. przed Łodzia. - 5 :391 Wyszło na jaw, że znakomity tend.si· 

wy wY:ścig na 4000 mtr. sek. sŁa austrailijski Jack Crawford, mistrz 
Obie drW.yny wystąpiły w najlep· W ogólnej punkfacH zwYciężyła z,de Wimbledonu i pogromca Vinesa, bawił 

Lekkoatlecł I piłkarze szyoh składach; w barwach Warsza- cydowanie Warszawa, zdobywając 66 prz~d paru tygodniami v: Warszawie.---: 
wY walczyrli: Pusz, Popończyk, Klaus, punktów przed ŁodZJią - 23 pkit. I ~omeważ ~rawford przy1echał do Polski 

łotewscy W Wiinie .Frączkowski, Michalak. Łó<lź była re· w innych wyścigach wy.niki były I 1nteres;own~·e,, postano.wił zach~w~ć zu· 
W dniu 26 i 27 b'. m. startować będą : prezentowana przez Elnbmdta. Raaba, następujące: Bieg otwarcia na dwa okrą pełne incognito, by me nara.ża~ się sfe· 

w Wilnie l9tewscy lekkoatleci i piłka- Sieberta, Poepela i Cytmera (jedyn.ie bez żenia toru wygr~ł Strzyże.wski (WTC) , ~~::1 ~~~~~o~k~z~~:/o odmowił rozegra 
rze, którzy bawić będą w mieście tern Szmidta). w 14. s.ek. W biegu .IJJ~ermow:vm na 1q ,.. · 
w przejeździe do Turynu na międzyna„ W jeździe drurżynowej na czas na okra.zen toru . ~wyic1ęzyl Kac.z.m~r~l!n ----
rodowe zawody akademickie. 200 mtr. zwYciężyła dmżyna warszaw- .pr~ed J?wbrowsh1!1·. Kaczmars~i (Sw11t) Nieudany atak 

Ponadto zwrócili się w tych dniach ska w czasie 13,2 sek. Z~Jął. pierwsze mie]'sce róW\Iliez w ~an: 
do Wilna lekkoatleci -or.az drużyna gier _ w jeździe . drużynowej na czas na dicapie na 83,0 mtr. Wyściig auiStr.allJSikt na rekord 
sportowych .Estonji ~ . propozycją, roze- 19..oą mJr. P.ierwsre miejsce zajęła rów- cn:;k?e~~ar(Lw . rzyiniósł. ~':i~ię(~ Rekordzista świata Lovelock, za-
grania w Wiln,le spotlól.ft .~orm ych w met· ire1prezenta~Ja· Warszawy w Sikla- + •4175· · e)gJaWw c~a.Siie : . Y atakował w tych dniach światowy - re­
terminach zbliżonych do terminnu me- dzie: Michalak, Popończyk w czasie sn~;mnsn 13 mok. · . ń twyscigu ehr·mi6nacrj: kord na 1 milę angielską. 

Ó Wil Ł t M · 1· · t · l 09 2) Łódź 1 13 6 " a rąze om wyg·ra r wn1ez cz w no - o wa. oz iwe Jes , ze : ,4 . : • . Ole·ck' w c 1· . 7 .28 8 ..11, W . · Atak nie udał się. Love lock uzyskał 
W'l d · · t t t • kó · i zas e . , Son.. mec:au 

I no zgo z1 się n8: s ar es onczv w w 3·oh spotJkatl(iach dwójkowych dwójkowym na szyibkość na 2 dkr że· czas 4.13,6 sek., co stanowi jednak no-
w tym samym czasie co lotysze. zwydężyli: W pierwszem Eiinbrodt w nia toru zwYciężyt Dulbrawsiki w cz~sie wy rekord Szkocji. 

Polscy·. sportowcy czasie 13,4, w. drn2'iem. :rracl.lkowski w 14,2 sek. • Aktualja lokalne 
. ~a emigracji . Robotniczy mecz. Plłkarskl Mistr~ostwa. Polsiki. gł~choni;mych, 

Na zawodaoh lekkoatletycznyich w . odbędą slę w ciągu pomedz.i.ałku 1 wtor· 
Bmkseili biegl na ·dystansde 1500 mtr. Polska-Jl.usltrjo W Worszowi_, ku dni.a 14 i 15 b. m. na boisku DOK.-
znany dłwgodystansowlec emigracyjny, 1 

f?nia 26 sierpnia. r. b. rozegrany zo-1 Zw'iązek robotniczy przygotowuje l W_ J?Oniedział:k, rożpocz.ną się 0 go_d:. 
Jan Nowak. Br61bował on P-O ra·z pierw- stame w Warszawie na boisku Skry się bardzo starannie do tych zawodów. lO eJ rano, zas we wtorek. 0 g?idz. 14 ei. 
szy SWYC!h .sit na tym dystansie i uzy- międzypaństwowy mecz o robotnicze Dnia 20 b. m. odbędzie się mecz trenin- - 19 b. m. ro~po~zną się nustrzostwa 
g1{ał cza:s 4 :19,8 s~k., , pr~ychodza.c na mistrzostwo Europy pomiędzy repre-1 gowy dla drużyny reprezentacyjnej~ - okrę'g,u-::' szczyp•1·ormakl!- oraz dalsze gry 
~etę trze'Cl i u~egaJąC dopiero ~a astat~ zentaciami Polski i Austrii. Mecz będzie Prawdopodobnie przeciwnikiem repre- 0 mistr„ostwo kla.sy B 1 C. . . 
moh metraoh, przez cały czas biegu pro miał charakter rewanżowy. Skład re- zentacji robotniczej będzie reprezenta- · - ~KS. pla~'łJe rozegrame kilku me 
wadząc t j' 1 ki · · . . . W 1 . cz6w towarzyskich lekkoatletycroych, a 

W ~eczUl o.UkarSlkim ml.ędzymiasto~ prezen ac i po s eJ Je~zcze ,me Jes~ usta cja ~ tverbandu Makabi. ~ecz b.ędzie mianowicie: 27 b. m. z Mą'kkahi, 17_go 
wym· Watershel _ Lirnbuirigja naJrrep- lony._ Prawdopodobnie opierać się on transmitowany pr~ez P?lski7 RadJo. wrześni.a z Kruszeenderem i lS-go paź· 
szym giraczem na boisku był polak, Si- będz1~ na gracz~ch. Warszawy, Sia.~ka, N~stępnego dma t. J. dma 27 b. 111· dzi0rnika ,z Wimą. Pozatem ŁKS. zamie 
korSikr, który strzelir dla driu.żyny Wa- Kra~owa. (Gdanskie klu))~ robotm.cze \ austr~acy. v.:alczyć będą w. Dąbrowi~ rz.a zo.rganizować 24 września „Dzi~ń 
tershel wszystkie bramki. Wyigrała - Un· nalezą do .okręgu Pomorskiego Zw1ąz- Górm~zeJ Jako reprentacia. Austrii Sztafet". 
burgja 4 :3. ku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto-1 Do~neJ z ~eprezentacJą robotmczą Pol- - Waj.sówn:a, łącznie z Walas·iewi-

. wych R. P.). · ski DolneJ. czówną, po starcie· w 13,rqkseli, d11ia 13 

Rozgrywki piłkarskie Repreze.nt1c·1·a Czechos10111a"1·1· ~dzte' ?~0j~d:~ar~~~!~n: wfclki~hnz~~~~ 
· o puhar wschodniej Europy. W U dach międzynarodowych w dniu 23 b. m. 

z inicjatywy rumuńskiego zw. pitkar na mec:z· plgwac:lci z Polskq . Istni·eje także projekt startu naszych za 
skiego wyto'niony został projekt zorga- · wodmcz.ek 20 b, m.• w Amsterdamie. 
nizowania puharu wschodniej Europy na W d·niach 26 i 27 bm. w Warszawie kova, Freundova ł Sziramkova. Sztafeta I -W dnia,ch 131 14 'i 15 b. m. odbę· 
wzór rozgrywek 0 puhar środko·wo-eu- odbędzie się międzyipaństwowe sporka- 4 X 100 mtr. dowolnym: Szra:mkova ~ dll się w Łodzi imprezy sportowe, orga· 
ropejski. ;nie · pływackie Czechosłowacja - Pol- M.flcenauer, Seibesi'ova, Preundova. niwwane przez łódzki Tur z okazji pię· 

b ł d i l ska. Dl"l11Żyina piłki wodnej: Buisek, Oe:- c.iolecia istni.eni.a. Program przewiduje 
Y'1 rozgrywk~ch tych r~ ~by u ~ a Odbyte . niedawµo mistrzostwa pły• treuer, Epstein, Kouitek, Steiner, Reiner turn.iej piłkarski, gry sportowe i zawo· 

dru~yny ~umunu~ JugoslawJi 1 Polski, a wackl'e Czechosłowacji 7Jdecydowaty o ·! Blahs. dy lekikoatletyczne. 
moze takze Węgier, które pra~ną star- ·ustaleniu jej reprezentacji, iktóra orzed­
tować w obu puharach. KwestJa ta roz stawia się · naSitępUjąc·o · 
strzygnięta zost~nie na konfenecji 13 b. panowie: · 
m. w Budapeszcie. 100 . mtr. ClowolnY1111-Stełner, SohC>n 

Wewnętrzne mistrzostwa 
tenisowe Unłon-Tourlngu. 

W ciagu soboty i niedzieli zostaną 
rozegrane na kortach przy ul. Wodnej 
zawody tenisowe o mistrzostwo „Union 
Touringn" i o puhar wędrowny. Mistrze 
stwa zostaną rozegrane w grach poje­
dy6czych i w grze podwójnej w kate­
gorji panów. W sobotę zawody rozpocz­
ną się o godz. 15-ej zaś w niedzielę e> 
godz. 9-ei rano. Puharu wędrownego 
broni p. O. Stetka, który zdobył go po 
raz pierwszy w roku ubiegłym. 

(irez. Rei•ner). 400 mtr. dowolnym - Oe- Pływaczka ameryilrnń·sJkiego niem!ec- Bohaterem spotkania był ameryika~ 
treuer i Blahs. 2 mtr. klasycznym - kiego 1POchodzenla, Elsiie. Thorenz; u15ta· 11in Ou.nningiham , 'k·tóry na . 800 mtr. po­
Czeg-ha i .Aibeles. 100 mtr. grzb!etowYnt nawiła rekord w plyiwamu na 440 y, sty konał szweda Ny w doslmnałym czasie 
- Heirling i Szamanek. Sztafeta 4X100 Iem klasycz111ym, mając w:vnltk 7 :02,6 s. 1 :57,8 sek., a poza tern wy,gral jeszcze 
mtr. styilem zm11enpyrn: Prasz!I a~bo r.~ . bieg na 1500 mtr. w cza1sie 4: 10,6 sek. 
Czegha, Helling ł dr. Stei•ner. . Sz;tafeta Słynny czamv sprlin1ter Ameryk~. Met Z Innych WY'nitków notujemy: 400 m. 
4X200 mtr.: Schon, Oertruer. dr. Stel- calfe, posiada w Austra~j1 swego lmien- - :Fuqua 49,4 sek., 3000 mtr. - Mac 
ner ~ Blalhls; nika, także Metcalfa, którv ~skał o· Cluiskey 8 :53 sek. 110 m. płotki - Mor-

!Parnie: statinio znaikomite wyniki w Skoku 11is 15 sek. Morris wYgrał także sikok 
100 mtr. dowolnym - Szramkova i wzwYż - 196 cm., i W trój-skoku - 15 wzwyż - 190 cm. W dysku - wYgrat 

Macenauer. 400 mtr. dowolnym - mtr. 31 cm. La'borde 48.79 mtr. przed Anderssonem 
Szramkova i f reundova. 200 m. kia- **~ , . - obaj amerykanie. W k.uili - zwy-
sycznym - lia·nka i Wi.irfel. 100 mtr.

1 
Bawili tu le!k'koa1:1ecji ameryj(ań!scy, ciężył Deulda 15.29 mtr. 100 mtr. -

girzlbietowym -:- fre ~:i· 1 dova i Sc~.~ e ~ tova . . J, tórz\:. sfartowali w rriJędzynamdO'W'Yeh Metea~ge 10,8 sek., 200 m. - Metca1fe 
Sztafeta 3 X 100 m. zr:1iennym - li'.ln· ;::;i w:,J<1ch w Pradze. 21,6 sek. -



Oficerowie polscy w ary -

Oficerowie polscy przybyli z wYCieczką do Paryża, składają :wieniec na groble 
Nieznanego Żołnierza. 

1933 

t:v te Jarskie 

w Gdyni . odbyły się· w ub. niedzielę krótkodystansowe regaty żaglowców, w 
których wzięły udział miejscow.e yachty pol~kie. 

:<mN. BADEN.POWELU ·Na Wiśle od· War zawą (ŚWIATOWA MISTRZYNI W STRZE· 
l LANIU Z LUKU. 
' 

I 
I 
\ P. Janina Kurkowska • Spychajłowa, 

l. zdobyła mistrzostwo świata w strzela-
. niu z łuku w Londynie. · 

Codzienna nowelka nExpressu". } waczlldt-· · · to pierwszy mężczyZ111a, · kltórego ta 
· . · ·· on· wtaśinte opowiedzial mi szczegó- d1ziiewceyna 'pakochała. Za11.>alała doń tak 

P - k - - Iowo o jej dµiejaieh. · gwaltownem uic~uiciem, że gotowa była . •«: DO n1ezno101no. H~nri~tta B~onz vo.c~odz!l~ z ·bardzo d'la niego poświęcić wszystko. Rozwrnia· 
zamozneJ rod'zmy. 0Jc1ec JeJ podobno la jednalk doslkonale, że romans 1ich n1e 

Poraz pi·erwszy u;Jirzałeirn ją · w sto- 'dą niewiastę samą przy stolflk,u w re· był zina.nym przemysłowcem. Orał jed· może trwać dł'l.llgo. Przecież pewnege . 
neczne południe na jednej z nrohliw· staiwracji hotelowej. Towa-rzysza jej nie nak hazardowo w :karty ·t u schyl.1ku swe- dn1a młody arystokrata muisi się dowie­
szy;oh ulic w.ie'ltkiego miasta. Nieitytlko ja, było. Urocza nieznajoma była tego dnia go żyda ·stracił cały majątek. dzieć o jej krymiJna:lnej orzesztoś·ci ·i 
ale i wszyscy inm męliczyź.nt musielii na nieco blada, Gdy piła herbatę, zwróci- Po jego śimiel"Ci łi.eml'lietta, która wówczaos wszysiko się skończy. 
ma Z'\Vlr~'Ć 'UIW,aigę. Odznaczała się bo- łem uwagę, że jej ręce drżą. llczyła juiż wówczas 19 lat, znalazła się Lecz slkońicz~o się Z'U!Pelnie inaczej. 
wiem wyjątkową urodą, a przytem by- Po kolacji dowiedziałem się o wszy- bez żadnych ś·rodków do ży1ci'a. Wytl:womy arystokrata olkazał siię w 
Ja bardzo wysmuilda i elegaincika. stJ!dem. Okazało się, że austrja'k nagle ·1nna na jej miejscu z pewnością po- rzeczywistości irównież szcrurem hote-. 

GdY'bYIIll był mfoldtzy, z pewnością wyjechał. Otrzymał depeszę, po której my§lała!by o pracy zar{J1bkowej. Ale !owym. 
usiiłował.lbYIIll zawrzeć z nią znajomość. natychmiast spakował walizy i opUIŚQił łlenrietta była j1u.ż przYZJwYczajona do · Pewne1go wieczoru włamał się do po-
Ale ·v.r moich latach jiuż to nie uiohc:idziiło. miejscowość ktu!raicyjną. lllksusu i próżniactwa. Dlaite.go więc sztl" koj1u Henrietty i Z!rabował jej pieniądze. ' 
Zr~itą przecież ta ip1ękJI1a niewiasta z . Nie UJ!egało wątpliwości, te to właś- kala l11mego wYjśda. Dziewczyna schwytała go na gorącym 
pewnością mi1ała znaczmie młodszych i nie było przyiczyiną zidenerwowania nie· Pewnego ~niia, gdy jechała p0cią- uczynklll. Nie zwróciła siię oczyrwiśoie do 
baridziej i1nteresudących amantów. zmajomej. Po pa-ru dniach ziresztą i ona g-iem, iaildemuś mężczy:foie, sredzącemu policji. Przecież to mogło i jej grozić 

W>krótce oczywiście o uiej zapam- wYjeohała. obok niej, ~adł z kieszeni grulbo WY'- niebezpieczeństwem. 
nialem. . Zdawało mP · S.ię, że jut tym · razem pchany portfel. Henriettę ogarnęła po- Pozwoliła złodziejOWii zabrać pienią· 

Afo j!Uż PO para ty,gddnla:ciłi, gdyi za· zniikmie mi Zlt.UPełnie z oczsu. Ale okazało lrusa. Podniosła portfel i ulkiryła. dze, nie starając się nawet go przytr.zy-
mieszkalem w jednym z hote'H w znainej się inaczej. Udało się . . . Gdy poszkodowany mać. Po jego uicieczce zna1lazła się bez 
miejscowości kuracyjnej, ku: memu wie!- Jeszcze przed jej wYjazldem w na- stwieridZ'it brak poritfel:u, d:l.(iewcz:v;na by- grosza. 
ki'emu zd1UJmieniu dowiedziałem siiię, że szym hotellll ddkonano włamania do po- la j'UIŻ daleko. Dlatego właśnie na:siępnego dnia 
r. ona tam zajęła 111U1IT1er. kojru bogatej ameryikailllki. Slkradz1lono Po tej p!'erws'zej, or.zYJpadikowej kra- obrabowała za:mozną amerykankę. Tym 

Spotkałem ją na schod;aoh. Młoda jej btżuiterję bezcennej. W1Prost wairtoścł. dzi!eiy, nastąipiła i1lllż serj,a ·Mnnyoh, pre- razem jednak nie zachowała ju1ż W1Szel­
niewiasta oczywiście i tym razem na Na miejscu właman1ia zna'lezi'Ono jedy- cyzyjnie obmy§lanych. ki·ch ś·rodik6w ostrożności. „Pracowała" 
mnie nie zwróciła uwa1g'i, ale ja ją na- nie czarną damską ręlkawlcZike. Hemietta obracała się w towarzy- talk n!edlbale, że nawet zapomniała rę-
tychmiast poznałem. I ta właśnie rękawkztka pamogła po· stwie młodych mężczyzn, oczYWiśde za· kawicziki. 

Po południu grała w tenisa z jakimś JiicH w poszulkiwamiach." SprawczVttllą Z1r możnych. Każda zrnajomość trwała talk Nie zależało jej j'UIŻ zresztą na ni· 
wytwornie Uibranynn mężczyzną. Naza- chiwatego .włamania, !Im menll.li wiel1ki'e- dhllgo, dopók,i nie uidało jej się należy- czem. Nawet więzienie j1U!Ż jej nie prze-
j,Ultrz znów spotlkałem iich na przechadz· mll! przerażeniu, okazała się nieznajoma, cie obłowić. miało. 
ce. Nie ulegało wątpliwości, że ta para która wzlbuldziła we mnie tak wielkie Z biegliern czasu wYspecja;lizowała Przecież ten, którego kochała nad 
utrzymuje ze so'bą bliżisze stosutnild. zainteresowanie. się w kradzieżach hotelowYch. Policja życiie postcwiił z nią w ten sposób, jak 

Ni'e bY'li jednak mał'żeń~twem, co Aresztowano ją w jed1neJ z oobH- stale otrzymywała meikLuniki o zsuohwa· ona zwylkła była czymić ze wszystkimi 
zdołałem stwierdzić, dziieki informacjom skdch mi1ejscowośoi i po szczegółowem łych występ·a·oh tej mfodej dz:iewczyny, swoirmi · amantami. 
u:zyts'kanvm od . portiera. Młoda niiewia- przesłu1ohaniu, 0s.adzono w · więZ1ieniiu. lee? mimo energiilcznych ooszlll(kiiwań nie I dlatego właś,nie, gdy policja wipa-
sta nosiła nie wiele mówiące nazwisko, Wikriótce zetk1!-ąlem sie ; z jed:nym. z mogła WPaść na · jej · ślad. dla na jej trop, z zimnym uśmiechem 
zaś jej wytw~rn.Y. towarzysz był ary-

1
. dy~elkto~ów. pollcJI, serdecznyin:i m01~. W m!'ejscowości k1ll'racyijnej, w któ-

1 
oddała się w ręce wyiw~adowców. 

stokratą austnaak1m. przyj'acielem, !który przeprowadzał do rej spotkałem ttenriettę, zawarła ona Tłum. D, 
Któregoś wi'eczoru zaiuważyłem mlo- chodzenie w sprawie, ~~ej . włamy.. .znajiomość z młodym austrjakiem. Był • 

Pfe n U mer ata: Z kosztami 1>rzesvlki J>OCZłowef zł. S lf, ~D mieslecznit 

TeL Admlnistracll! 122-U„ 

Ogłoszenia• W tekś~le so n. za .wiersz ~iiimetroWY (11a stronie 4 szvalty)r 
• nekrolo:1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 srroszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: z1 si owe IO groszy. naimnieisze zl. 1.20. 

I 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 
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